
.:/ W~ przeddzień 
SwięlaLotnictwa 

w Rzeszowie 
w dniu wcwrajszym odbyła 

się odprawa przedstawf.clell. 
partii I organizacji spolecznych 
w Zarządzie Wojewódzkim 
LPZ w Rzeszowie, na której 
omówiony został. program ob· 
chodu Swięta lotnictwa w na· 
szym mieście; Tegoroczne Swię 
to Lotnictwa obchodzone w ca· 
łym kraju w dniu. 23 bm. bt· 
dzle 'miało charakter uroczy· 
sty a zarazem odmienny niż 
w poprzednich latach. Organl­
zacla SwiętaLotnictwa spoczy· 
wa w rękach LPZ, która do· 
kładnie opracowala prOll:ram 
Imprez na dzień 22 123 bm. w 
ramach których odbędą się w 
Rzeswwie cieka we pokazy, li· 
czne imprezy itp. 

Posiedzenie wojskowej 
komisji rozejmowej 

w Korei 
. PEHIN (PAP). KOre6pon­
rlent a.gencJI Nowych ChIn 
donosI z Haesongu: 

Oficerowie sztabowI obu 
stron postanowili, . ~e sztab 
wojskowej kom l.5J I rozejmo­
weJ powInIen przebywać w 
Romamrlon. lila linII demar­
J,(łJCYJnej, na połudnIowy 
wschód od PanmundtoniJ. 
MleJocowo~ć ta została ohra· 
na Jako siedziba sztabu komJ 
sJI z tego powodu, że w cią­
,gu ostatnich d\v6<:h lat cała 
linia frontu przesunęła się 
na połudnIe 1 Pall101undżlJOll 
nie Jest Już odpowIednI 'n 
punktem dla sztabu komisJi. 

Obie strony rozpoczęły 
roboty zIemne w teino\vo­
obranej m !ejscowoŚC1. 

łrasy pracujące Belgii 
solidaryzują się 

z walką robotników 
francuskich 
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Komunikat rządu ZSRR o przeprowadzeniu 
w Związku Radzieckim doświadczeń z bombą wodorową 

I MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłosiła następuJą- I 
cy komunikat rządu ZSRR.: . 

W t~h dniach dokonano w 
Związku Radzieckim, dla ce­
lów doświadczalnych, eksplo­
zji lednell:oz typów bo-rnby 
wodorowej. Wskutek wywola­
nia w bombie wodorowel po­
tężnej leakcjl termojądrowej 
nastąpił wybuch o bardzo wiel­
kleI sile. Doświadczalna eks­
plozja wykazała, że sila bom· 
by wodorowej wielokrotnie 
przewyższa silę bomb atomo­
wych. 

Wiadomo, że Zwlljzek Ra­
dziecki Już od kilku lat posia­
da bron atomowlj I że prze­
prowadził odpowiednie do­
świadczenia z tą bronią. Jak 
wynika ·z przemówienia Prze­
wodniczącego Rady Minislrów 

ZSRR G. M. Malenkowa, wy­
głoswnego 8 sierpnia br. na 
V sesJi Rady Najwyższej, Zwlą 
zek RadzieckI. opanował rów­
nież tajemnicę produkcji bom­
by wodof(')wej. 

To oświadczenie rządu ra· 
dzieckiego wywołało liczne od­
glosy za granicą. Pewne kola 
zagraniczne, które w swojej 
polityce łiczyly dawniej na mo· 
nopol USA w dziedzinie bom­
by atomowej, a następnie 
bomby wodorowej, starają sIę 
zastl'ąszyć narody faktem, że 
Związek Radziecki posiada ta· 
jemnicę produkcji broni wodo­
rowej oraz wywolać w związ· 
ku z tym niepokój, wyzyskując 

* * 

to w celu wzmożenia wyścigu 
zbrojeń. RZlld radziecki uwa· 
ża za konieczne oświadczyć, że 
podobnie lak poprzednio n,iepo­
kój laki pozbawiony lest wszel 
kich podstaw. 

Zgodnie z niezmiennij polity· 
klj Związku Radzieckiego zmie· 
rzającą do utrwalenia pokoju 
i bezpieczeństwa narodów, rząd 
radziecki niejednokrotnie pro· 
ponowal rZijdom innych kra· 

.. jów znaczną redukcję zbrojeń 
I zakaz stosowania broni ato­
mowei I Innych rodzajów bro­
ni masowej zagłady oraz usta­
nowienie, w ramach Organiza· 
cji Narodów Zjednoczonych, 
ścisłej kontroli międzynarodo­
wel nad przestrzeganiem tego 
zakazu. 

* 

Rząd radziecki również obec· 
nie stoi zdecydowanie na tym 
stanowisku. 

Z przemówienia towarzysza nia z bombą wodorową, roz- imperialistów amerykańs'kich 
Malenkowa, wygłoszone- wial te "wijtpliwości" ostatecz· - to broń służąca terroryzo· 

go na V sesji Rady Najwyż· n!e. Nawet amerykańska ko· waniu narodów, to narzędzie, 
szej ZSRR, wszystkie narody misja energii atomow~j zosIa. przy pomocy którego usiłowali 

I3RUHSELA (PAP). Jak dowled~l'aly si" z·e Stan ZJ· la ?muszona po opubl·lko"'anl'u wroO'owie. pokol·u szantażować 'donosi dziennik "Dr.apeau "., y .. e" " ... 
Rquge". wielu belgijskich lu- dnoczone nlemaja już mono- komunikatu radziecl<icgo . do fe, zmuszać do ule~lości, dO 
pzl pracy, pochodzących z o- polu na prodUkcję bomby wodo złożenia oświadczenia, potwler podporządkowywania się dyk-
kollc nad granIcą francusk,=!o rowej. Byli jednak tacy polily- dzajijcego dokonanie próby na tatowi kontynuatorów polityki 
a z.atrudnlonych w fabrykaeh cy imperialistyczni ~ amery- terytorium ZSRR.. Hitiera. 
włoklennloczych . p6łppc,i)€J • . . ... :;. , . ~ .T· . . . -
F raillcj1 ... . przyłączył0 ->6'lę . ...,. oo '_ kańsklm 'mlnlsł,·emspl'aw , Z!ti ~ "KomunrKst- i rz"ld1i · · ·'radziec~ - • ,;, Kle ..:: ~"fici<1oDn-iE(Tak w' -wy: 
strajku robotnik6w frąncu granicznych DuUesem na cze· kiego stanow i" now.y cios we padku bomby atomowej 
skich .. Robotnicy belgijS<'.y le, którzy wyrażali .. wątpliwo· wszyótkie misternl: kombinacje s~antaż bomby wodorowej, 
zadeklarowali :ooHdarnQŚć z ści" w tej , kwestii. Konlunikat potltykówagtesji. Bomba wo. slwńczyl ~ię ostatecznie żalos-
walką robotnlk6w franc u- .. .' ..' .'. . 
sklch. przecIwko reakcyjnynl rządu radzlecklęgo, opublr- dorowa w rękach ZSRR :.... to nym fiask1em. 
zarządzeniom rządu La.- kowany po przeprowadze- bror't w służbie pokoju. Koła polityków l'gresji mają 
nleła·. .niu w ZSRR doświadcze· I Bomba wodorowa w rękach jeszcze iedną okazję do poważ 

Miliony ludzi pracy we Francji prowadzą trzeci ty~lień 
potężną wa I~ę s'trajkową , 

przeciwstawiając się wszelkim rozbijaCkim manewrom 

nego zastanowienia się. Glosi·. 
ły tzw. ..doktrynę polityki si· 
ly". - Po co rozmawiać?-wo 
lali -po co pertraktować? 

Mamy w rękach bombę wo­
dorową i dlateg'O porozumienie 
lest nam n:e na rękę. 
OdpOWiadając tego pokroju 

działaczom politycznym impe· 
riallzmu, tow. G. M. i\jalenkow 
stwierdził'na V sesiiRady Naj 
wyższe!, Że dziś, w obecnym 

PAR.YZ (PAP). Walka strajkowa ·.mas pracujących Francji 
przeciwko rządowi wojny I nędzy 'rozwija sl~ nieustannie, 

,I telefonów, pracowników za· 
kładów użyteczności publicz· 

wych, które uczestnlcza w wał· 
ce, ich jedność, która z każdym 
dniem się wzmacnia u pod· 
staw, poparcie ludności, jakim 
strajk się cieszy - wszystko 
to jest niebywałe. (Dokończenie na str. 2) 

Uchwała Zarządu Głównego ZSCh 
w sprawie zwołania krajowego zjazdu 

przodujących chłopów , 
oraz ogólnopoJskich dożynek w Szczecinie 
WARSZAWA (PAP). Za· e) mobilizacja wsi dQ te!"-

rząd Główny Związku Samo- minowego I całkowitego wy-
pomocy ChłopskIej, mając na wIązania się z obowiązków 
uwadze jak najszersze UŚW!1' wobec państwa; 
domlenIe chłopów gospoda· dl pogłębIenie soJ uszu ro-
rUjących Indywidualnie, Jak botniczo - chłopskiego I spóJ-
również czło:ni,ów spciłdllelClI nI miasta ze wsią, jako por!-
produkcyjnych 1 pra.cowf1l- stawowego warunku umocnilI 
ków PGR w dążeniu do nla siły I nIepodległoścI nar 
wszechstronnego rozwoju I szego kraju oraz wkladu Pol 
wzro.stu produkcJI rolnej po- ski Ludowej do walkI o u-
stanawia: trwalenie pokoJu. 

Zwołać w S7czeclnIe na Na zjazd zaprosIć mało roI-
dzień 5 września br. krajowy nych I średniorolnych chlo-
zjazd przodujących chłopów, p6w. wyróżnIaJących sIę sw~ 
którego celem będzIe: postawą patriotyczną, która 

ao) omówienie środków poj znajduje wyraz w podnosze-
nIesienia kultury rolnel I u- nlu produkcji rolnej, wsze· 
ruchomlenia .rezerw, tkwlą- rzenlu ośwIaty rolneJ l w wy 
cych w gospodarce rolneJ dla konywailllll obowiązków wo-
uzyskania szybkiego wzrostu bec państwa. 
produkCji rośllnneJI hoda- UczestnIków zjazdu za-
wIaneJ w gospodarstwach In- twlerd7ą prezydIa gmlnnYC1 
dywidualnych. spółdzlekzych rad narodowych. 
I państwowych w imIę dR 1- Zobowiązać terenowe o-
szego poc!nieGIenIa stopy ty· tmiwa Związku Samopomo..'y 
dowej na,lszersfych mas; ChłopskIej do rozwinięcia 

bl om6wlenle sposob6w szerokiej kampanil p~zedz,1o-
naJbardzIej celowego wyko- zdowej, kt6ra. zapewni udzlal 
rzystanla przez rolnictwo, za- ,.... zjeździe najlep6zego przed 
równo przez chłopów gospo- stawIciela z każde1 gmIny. 
daruJących Indywidualnie, Równecześnie Zarząd GM-
jak i przez spółdzIelnIe pro- wny Z8Ch postanowił zorgi1-
dukcY.1ne wzmożonej pomocy nizować tegoroczny obchórl 
gospod a !'C zeJ I agrotechnlcz- o~ólnokrajowY'Ch do~ynek w 
nej państwa ludowego dhl SzczecinIe w dnIu 6 wrze-
wsI; śnla br. 

W całej pełni' trwają orki sie\\tnr. 
w Państwowych Gospodarstwach· Rolnych 
WARSZA W A (PAP). W czonego pod zasiew roślin o-

PGR-ach w całej pełni wy· zimych. 
konywane są orkI sIewne. .Prace te przebIegają naj· 
Przy orkach tych PGR-y za- lepIej w okręgach: O\sltyn, 
trudnlają co najmnieJ od 60 Giży<:ko, KIelce I Gdańsk. O-
do 90 proc, ogólnego stanu kręg PGR Olsztyn wykoMI 
czynnych tra.ktorów. Już orki siewne w blisko 30 

W celu zwiększenia wy- proc., a okręgI mŻyDko 
dajnOś>CI I jak najszybszego przeszło w 26 proc. 
wykonanIa planu w wielu o W nIektórYCh okręgach 
kręgach PGR dokonuje sIę PGR orki siewne przeprowa-
orek siewnych nawet w ner dzane są Jeqnak zbyt powoli. 
cy. Hażdy tral,torzyGta ma Do takloh należą mię-
wyznaczone dokładne zada- dzy InnymI okręgi: Prze-
nfe obejmujące przydZiał po- myśl, Stal!nogr6d, Szczed-
la i określony term\ll wyko , nek, KoszaUn. o.kręgJ te po. 

.,I!all-Ia .-Orkl DziękLtólkl.ej.~ur- ,. w,lnny.-w8zelk-lm1. -sita m! ' > 11-
gant?ac.ll p.rac") przy orkllch sj):rawllit \Swoją pracę l niE;-
prz~btega.lą na ogół spraw- zwłocznie nadrobić Istn!ejące 
nie ! terminowo. zaległoścI. by zapewnIć 60· 

DQ dnia 20 cm.PGRy wy ble warunki sprawnego prl~-
konały Już orkI siewne na pro\Vadżenla sIewów jeslen· 
ok. 19 proc. ob6zaru przezna nych. 

Przeciwkn dyktatOWi amerykańskiemu 
w handlu mi-:dzynarodowym 

MOSKWA (PAP): Ja:, I 
donosi· agencja. TASS z De'· 
hi, organ Ogólnohinduskiego 
Homltetu PartiI I{ongreso­
wej .. &onomk Erview" zp.­
mieścił artykuł <> problem(łJCn 
handlu w AzJI i o dyktc:cte 
amerykańskim. A uto:- arty­
kułu proteGtule przeciwko 
krępowaniU przez Ameryk'!­
nów wymiany handlowej. w 
szczególnoocI między Indld­
mi a ChIńską Republiką Lu-

dową. "Dzięki rozwoJo",,1 
przemysłu I pr0dukcj! rolnej, 
ulepszeniu komunikacji I sta· 
blll za.cj I waluty - stwier­
dza pismo - Chiny po riU 
pIerwszy w swych dzIejach 
stały się rozleg!ym, jednoll 
tym i trwałym rynkiem. 

Możliwości rozszerzenia 

Rokowania prawicowego kic 
rownictwa rozłamowych związ­
ków zawodowych z rządem, 
mające na celu ograniczenie 
zasięgu strajku I podważenie 
jednOŚCi mas pracujących­
zakończyly się fiaskiem. Głów· 
na przyczyna przerwania tych 
rokowali tkwi w fakcie, że mi· 
I,iony ludzi pracy, prowadzą· 
cych fuż trzeci tydzień polęż· 
ną' walkę strajkową, zajmują 
nieug'lętą postawe I przeciw~la 
wialą się wszelkim rozbijackim 
manewrom. 

"nej, g-azownl, elektrowni, me· 
tra, autobusów, g'órników. Po­
gróiki i ultimatum premiera 
Lanleła wzmog'ły jeszcze bar· 
dziel bolowość klasy robotni· 
czej. 

Nieustannie pogłębiać więź partii z masami 
...... '.~-

wymiany handlowej z China· 
mI rokuJą nam konkretne ko­
rzyści. Autor artykułu obu· 
rza się na "amerykań'3ką po­
lItykę dyktatu" I podkreśla, 
że cele tej polityki są "rlt;J­
metralnie sprzeczne z celami 
polityki IndII", 

Artykuł koń<:t:y sIę stwlc"· 
dzeniem. że Indie .. dąża do 
korzystnego ohustm:m!e han­
dlu ze wS1:ystklmi krajami", 

Trwa z niepohamowana silą 
strajk generalny kolejarzy, 
pracowników poczty, telegrafu 

Komunikat radziecldej 
służby informacyjnej 

w Austrii 
WIEDE~ (PAP). Radz1e<:· 

ka służba Informacyjna w 
AustrII opublikowała komu­
nikat. w kt6rym donosI, że 
wysoki komisarz ZSRR w 
Allstrl1. I. I1j1Qew wystosO­
wał w dniu 18 bm. do kart­
derza, Raaba pismo następu· 
jącej treścI: 

W związku z prośbą rzą­
du austriackiego, przedsta· 
wiona w paÓS'klm Uście z 
dnia 4 sierpnia 1953 roku, 
jak również w celu zaspoko­
jenl(j, potrzeb ludności au­
strlackleJ, wladze radz1eckie 
postanowiły zezwolić na swo 
bodne kursowanie po całej 
AustrII wagonów pasater· 
t;klch, naletących do ZSRR 
a eksplo~t.owanych przez au· 
strla.ckle koleje pal)§twow~ 

W szybkim tempie I na wiei· 
ką skalę rozwija się strajk me· 
talowców I robotników przemy· 
słu budowy maszyn oraz prze· 
mysłu samochodowego. 

Trwa wałka strajkowa urzęd 
ników państwowych, a zwJasz· 
cza urzędnThów skarbowych, 
celnych I pracowników pań. 
stwowego monopolu tytonlo· 
wego I zapalczanego. 

Prasa donosi, ie w Pary­
żu I w wielu innych miastach 
odbywają się masowe zebrania 
strajkujęcych, którzy protestu· 
Ją przeciwko represlom rzą· 
dowym I· pogróżkom premiera 
Laniela oraz wyrażają zdecydo 
waną wolę kontynuowania straj· 
ku aż do Iwych;stwa. 

Dziennik "Combat·· podaje, 
Że rząd koncentruje w okręgu 
paryskim i w Innych ośrod­
kach przemysłowych znaczne 
siły policyjne I oddziały wojsk 
pancernych. Donosza równo­
cześn ie o dalszych arellztowa· 
niach wśród kolejarzy, piacow­
ników pocztowych I pracowni· 
ków zakładów użyteczności pu· 
blicznej. 

"Humanite", omawiając sy­
tuację strajkową, stwierdza w j 
artykule wstępnyi1l: historia 
fran:uskiego ruchu robotnicze· 
~o nic ZOa przykładu tak po· 
tężnegoslrajku jak obecny; 
Liczba strajkujljcych, szeroki 
wachlarz oflzan-izacji zwiq,,~o· 

reagować na ich słuszną krytykę natychmiast 
"Aby hasła partii porywa· 

ły masy I wzmagały Ich ak­
tywność społeczną trzeba, a­
by członkowie partii pogłę· 
biali I zacieśniali więt z ma· 
sami pracuJącymI, aby sta· 
rannle analizowali praktycz· 
ne doświadczenia Ich pracy, 
warunkI Ich tycia, aby przy· 
słuchIwali się Ich uwagom ł 
wypowiedzIom, aby nie tłu· 
młll Ich krytyki - na odwrót .. 
aby pobudzali je do kryty· 
cmej oceny pracy poszcze­
gólnych organów partyjnych 
I paJistwowych,.. aby UC%ąC ma 
sy uczyli się również od mas 
I wierzyli w Ich siły twórcze, 
ZacIeśnienie więzi z masami 
- to naJwatnleJsza rękojmia 
nleustann~go W%rostu siły 
partU" - U«:ly towarzysz 
Bierut. 

Wiele organizacji partyj­
nych ma poważne osiągnięcia 
w tej d%ledzinle. MlIłony bez 
partyjnych darzą partię bez· 
granicznym zaufaniem, po· 
nleważ program partii I jej 
polityka są Im bliskie, ponie· 
waż w partli widzą przewod· 
nlczkę naszego wspaniałego 
SOCjalistycznego budownlc· 
twa, ponIeważ z jej polltyką 

wiążą sIę wszystkie nasze do 
tychczasowe osiągnIęcia. O· 
słabianIe więc tego zaufania 
poprzel obojętny, bezduszny 
stosune~do głosów I krytyki 
mas przez niektóre organlza· 
cje partyjne jest poważnym 
błędem. Z wszystkImi tyml 
wypaczeniami prowadzącym l . 
do osłabienia więzi partII z 
masami, partia nasza walczy 
ostro I bezkompromisowo •. 

WskazanIamI są słowa towa 
rzysza BIeruta, który przypo· 
mina często, że partia nasla 
.Jako wypróbowana awangar· 
da proletarIatu czerpie swe 
siły z Jak naj ściślejszeJ wię­
zi z masami pracującymi -
z narodem. Pogłębiać I uma· 
cnlać swe siły może ona tyl· 
ko przez naj ostrzejszą walkę 
codzienną I wytrwałą:li tymI 

'wszystkimi brakami luster· 
kaml w pracy, kt6reosłabia-­
ją jej więź z narodem, a więc 
przez nIeustanną walkę z blu 
rokratyzmem, bIernoścIą, dy· 
gnitarstwem, filisterstwem, 
bezdusznością I kumoter· 
stwem, ze spuścizną nawy· 
ków burżuazyjnych I drobno 
mieszczańskich. 

Jakże często jednak nic· 

które nasze organizacje par­
tyJne zapom1naJą o tych 
wskazaniach I obowiązkach. 
Jakże często unikają głosu 
mas, Ich słusznych krytycz· 
nych uwag, trwając w błęd· 
nym przekonaniu, że kryty· 
ka ubliża Ich autorytetowI. 
Jeżeli nawet dochodzą do kle 
rownictwa organizacji partyJ­
neJ sygnały o niewłaściwym 
postępowanIu niektórych dzla 
łaczy gospodarczych I partyj 
nych to nie reagują na nią, 
by zatuszować sprawę I nie 
wyciągać Jej na światło dzlen 
ne. 

Wobec takIej postawy or· 
ganizacjl partyjnej zrozumla· 
le I jasne stają się słowa mlo 
dego robotnika T. Boraczyń· 
skiego z mieleckiej WSK, 
który mówi: "z przykrością 
muszę stwierdzić, że głębo­
kie zaufanie, jakim dotych· 
czas 'darzyłem naszą zakłado­
wą organizację partyjnązo­
stało we mnIe zachwiane 
przez nlewłaśc1we ustosunlro 
wanie się l.:ierownlctwa orga 
nlzacji partyjnej do .s!usznej 
krytyki robotnIków. Kl.Ikakro 
tne bowiem sygnaliz,ow.'lnir 

(Ciąg dalszy na str, 2) 

Podziemne pocIągi 
pasażerskIe w ko~alniach 

radzieckich 
MOSKWA (PAP). Wyr.» 

. zem wielkiej tr08kliwośd 
państwa o uła,t wienie pra('~­
górników są m. In. podzlem· 
ne elektryczne poc!ągl pr.<'a· 
żerskie w kopalniach radzlf'C· 
kich. 

J..ączna długość umchom!o 
nych dotyclvczas linII koi-:I 
podziemnych wynosi 600 kl· 
lometrów. 

Pierwszy numer 
miesięcznika 
"Radlowęul" 

WARSZAWA (PAP). U· 
kazał się pierwszy numer m!e 
s!ęcznika .. Ra·dlowQlCl". I\1le 
slęcznik ten, wydawany 
przez Centralną Radę Zw!ąz· 
ków Zawodowych, przeznn· 
cz('''!y .: a;t d la zeopolów r~· 
dakcy jnych radlowęz!ów za· 
ktwdowych. któ~ych cora7 w!ę 
cej pra-cllj~ w nfl.<;7ych Fa­
brykach, hutach 1 k0'pal· 
niach, 



, Pozostała część 
delegacji młodzieży 
Jlol~kiej na Festiwal 

w Bukareszcie 
powróciła do kraju 

I WARSZAWA (PAP). 20 
t bm. serdecznie witana prz~z 
młodzież, powrócHa dwoma 
ap€<jalnyml pociągami do 
Warszawy l Stalinogrodu po­
została część delegacJ i pol­
skieJ na IV Swlatowy Festi­
wal Młodzieży i S-tu{iootów 
w BUlkal-eszcle. 

W \VarszawIe na Dwol"'CU 
Giównym delegatów wital1 
przedstawicIele _ Zarządu 
Głównego ZMP. Gorącą o 
wocJę zgotowała przybyłym 
młodzież Warszawy, olxlaro­
wując wys1adających z ~iq­
gu bukietami kwla.tów. 

Repatriacja jeńców' 
wojennych uT Korei 

PEH.IN (PAP). HOl"et>pon' 
dent agencji Nowych Chin 
donool z Haesongu: 

W dniu 19 bm. strona ko­
reańsko - chli'iska przekazał'l 
456 jeńców, w tym 150 jeti­
ców nlekoreań6kich -75 A­
merykanów I tylu AngllkÓw. 
Druga str003 pj'zekazała w 
cinlu 19 bm. 602 ieńców z 
Horeańsktej Armii LudoweJ, 
ą o 1800 ooó"b mniej aniż~' 
li ustaliły poprzednio oble 
strony. 

Nota radziecka stanowi niezwykle doniosły krok 
na drodze do pokojowego uregulowallia najpoważniejszego 

w chwili obecnej problemu· międzynarodowego 
~ 

Dalsze wypowIedzi prasy zagranicznej o nocie 
radzieckiej do rządów Francji, W, Brytanll i USA 
w kwestii niemieckiej 

ANGLIA 

LONDYN. Dziennik ,.Dai­
ly Worker" wita z uznalllleril 
notę radziecką w sprawi,e 
Niemiec. W artykule wstęp· 
nym dziennik pisze: ,,,Je'st to 
śmiały, prosty ! ucz.elwy pro 
Jekt rozwiązania problemu 
nlemle<:h.iego, który powitają 
z zadowoleniem wszyscy lu­
dzie, pragnący pokoju. 

"Daily Herald" w związ­
ku l notą radziecką pisze, że 
"jej tezy są prawie na pewno 
nie do przyjęcia dla Zacho­
du". Dziennik ośwladcza, że 
wymiana not dyplomatycz­
nych prowadzi do impaeu. -
Proponuje on powrót rio -Kon 
cepcji Churchilla - przepro 
wadzenia rozmów na najwyż. 
szym sz,czeblu bez sztywnego 
porządku dziennego. 

FRANCJA 

PARYŻ. Oma.w,iając pro­
pozycję radziecką w sprawIe 

\ 

uiJWorzenla tymczasowego rzą 
du ogólnoniemieckiego przY 
jednoczesnym zachowaniu rzą 
dÓ\\l NRD i Niemiec zachod­
nich, agencja "France Pres­
se" oświadcza: ,.W Paryżu 
uważa.ją, że ten system mIał­
by niedogodne strony". 

Agencja przyznaJe, że "w 
Niemczech za,chodnlch jest 
wielu Niemców, którzy nie 
chcieliby niczego więcej, jak 
obradować ws'pólnle z człon 
karni rządu drugieJ częś>c1 
Niemiec, uważając, iż tym sa 
mym osiągnięto by zjednocze 
nie Niemiec". 

WLOCHY 

R:ZYM. Wszystkie dzienni· 
ki włoskie zamie§cily na na­
czelnych miejscach wia·domo· 
ś<Ci o nocie rqdu radzieckie· 
go do rządów USA, Franc} 
i Anglii. Dziennik "Unita" 
pisze w tytul": "ZSRH wy 
powiada się za natychmia·· 

stowym utworzeniem zjeuno­
czonego rz~u niemieckie­
go". W "Memento" wiadomo 
~'CI na ten temat ukazały się 
pod nagłówkiem: "Moskwa 
zaproponowała mocarstwom 
zachodnim zJednoczenie Nie­
miec", a "Messaggero" 
stwierdza: "ZSRR proponuje 
zwołanie konferencji pokojo­
weJ w sprawie Niemiec". 

Nota ra.dzlecka - pisze 
dziennik "Unita" "toruJe no· 
wą drogę do zgodnego ure­
gulowania problemu niemiec 
kiego". 

BELGIA 

BRUKSELA. WszystkIe 
dzienniki belgIjskie podały 
w dniu 18 bm. pod wielkln;j 
tytułami dokładne stre<wcze· 
nie noty rzą-du radzieckiego 
w sprawie Niemiec. 

Dziennik "Drapeau Rou­
ge" pIsze w tytule: "Swą n()­
wą nolę do rządów Francji, 
Anglii i USA - Związek Ra 
dziecki stwall"za· mO.~ność ry­
chłego uregulowania kwestii 
niemiediej". 

Iiomunikat rządu ZSRR o przeprowadzeniu 
w Związku Radziec:kim doświadczeń z bombą wodorow~ 

Związek Radziecki propo­
nuje - podkreśla dziennik 
- aby "wszystkie k,raje, któ­
re brały udział w w·oJnle 
przeciwko agresorom hitl'-

. 'row6kim, m. ['11. również Be]­
gia, uczestniczyły w zawa,· 
ciu traktatu". 

HOLANDIA 

(Dokończenie ze str. 1) 
układzie sil, polityka pokojD­
v.eg-o współistnienia dwu sy· 
skmów jest obowiązkiem nie 
tyłko krajów obozu demokra-
1vcznegoo, lecz także obowi,)z· 
hem wszystkiCh l<rajów­
,,3 ibowiem inna droga - to 
droga beinadz;ej nych awantur 
i nieuniknionych klęsł,". 

istnienia dwu systemów, nie 
ustając w wysiłkach, by dopro 
wadzić do odprężenia sytuacji 
międzynarodowej. W sile lwjąz 
ku Radzieckiego wszystkie na­
rody widZi) potężną ostoję po· 
koju. Jest ona barierą, zagra· 

. dzającl) drogę awanturnikom 
wojennym. 

HAGA. Dziennik ,.De TC'­
Jegraf" pisze: "Nota rooyj6k.8 

" odwołuje się po mistrwwsku 
do narodowych uczuć Niem­
ców. N<JIta ta j-est najmooniej­
szym posunięciem dj plama­
tycznym, jakiego dokonan·:) 
dotychczas przeci wko fron 
towi atlantydlemu. 

Nieusla,nnie pogłębiać 
_ . zzr---....-

• 
Nad wychowaniem młodzieży 

w duchu socjalistycznej Dloralnoścl 
obradować będą rzeszowscy nauczyciele 
na swych sierpniowych konferencjach 

Oświatowy aparat rad na.­
rodowych woj. rzeszow.skle­
go przygotowuje .się do trzy 
dniowych konreren:eji· nau­
czycielskich, które w dnladl 
26, 27 i 28 bm., odbędą sIę 
tu w 18 miastach powiato­
wych i 2 miastach tzw. wy­
dzieloliych. 

Tegoroczne konferencje, 
podsumowując 06iągni~ia i 
braki w pmcy szkolnictwa 
tego okręgu za ubiegły Tok 
szkolny, postawią przed na 
uczycielstwem .lako centraln~ 
na nowy rok nauki zadanie 
kształtowania naukoweg0 
~wlatopoglądu u młodzIeży I 
wychowania jeJ w duchu s()­
cJalistycznej mora'noścL Re­
ferat na ten temat w pierw­
szym dniu konferencji napie 
narnych obradach wygłosi 
kierownik wyci;dalu ~wlatj 
miejscowej 'rady narodowej, 
ujmując poczynania szkół 
swego tereoo w. teJ dziedzI­
nie w roku ubiegłym i ctajr1c 
wytyczne dla pracy pedag-J­
gicznej ~a nowy r0'k szkolny 

\V drugim dniu konferen­
cjj, zagadnieniuh,>zt.aHowac 

nia na1ukowego śwIatopoglą­
du młodzieży i wychowania 
jej w duchu so·cJallstycw".i 
moralności, poświęcOlla bę­
dzie praca sekcji nauczyciel­
skich, które ustalą metody 
rea.uzowania tych zada ii 
przy Illauczanlu poszczegól­
nych przedmiotów. Nad pril­
cą sekcji czuwać będą sp e­
cjaliśd - ·kierownicy sekcji 
przedmiotowy'ch WOjewódz­
kiego Ośrodka Do'skonalenia 
Kadr Oświatowych z Rze-
6Z0v.rgl. 

W t.egofD;cznych konferen­
cjach w woj. rzeszow,skim 
weźmie udział 0,k010 8 tysię' 
cy nauczycielI, wychowaw-
ców z Domu Dziecka, 
wychowawczYI] pr7ed6zko-
li Itp. Z tego 550 

osób, to 'absolwenci I1ce~w 
pedagogicznych i wj-Ż6zycb 
uczelni, którzy po raz pierw­
.szy w roku tyiei:ącym rozpo· 
czną .swą szczytną prace na­
uczycielBką, 

Pooczas konferencji około 
1.200 nauczyclel1, którzy wy 
różnili się w roku ubiegłym 
wysokimi wy~lkami naucza­
nia i pracą społeczną, nagro­
dzonych zostanie dyplomamI 
i premiami pieniężnymi. 

Wydziałom oświaty md 
narodowyICh w przygotowaniu 
konferencji pomagają ogni­
wa Związku Zawodowego Na 
uczycielstwa Polskiego, ktt'i­
re organizują noclegi, wyży" 
wienieoraz przygotowują rol' 
rywkl dla uczestnlków na,rad .. 

Nauczyeiele z rzeszow-
skich iniast I wsI z powagą 
przygotowują się do swych 
sierp'niowych konferencJI, 
które· zmobilizują n&~z:e nau­
czycielstwo do realIzowaJliRi 
w toku codzIennego naucza; 
Jlia wskaza.ń VIII Plenum He 
PZPR. Nauczycielstwo na­
.sze bowiem Btanowl :powame 
(~gniwo sojuszu robotniczo • 
chłopskiego, poprzez któ' 
re wychowujemy młodzież na 
świa'c!omych, dzielnych oby­
wateli, na socjaUstycznych' 
współgospoda'rzy swe! Ol­
czyzny. Cecylia Błońska 

Uroczystość z okazji 
IV rocznicy uchwalenia 
Konstytucji na Węgrzech 

W ARSZA W A (PAP). 20 
bm. Węg i erek i I'llStytut Hul· 
tury w Wall\Szawie zorgani­
zował wieczór, poświęcony 
IV rocznicy uchwalenia PlOn­
stytu'cJi Węgierskiej Repu· 
bliki Ludow'ej. Wieczór zgro 
ma>dził licznych mieszkań­
ców stolicy. 

. więź. parlii Z masami 
~.~--. u:adts 

I\'iektórzy ot:ganizatorzy ·no:. 
wcj wojny usiłuj<j poslużyć się 

ż8lijs~y;-jl "a(gumenten1", " j'z 
fakt posiaciOil'a przez Krnj R.Jd 
bGmby wodorowej pO\\"II1Jen 
być sH,l1olrm do jeszcze b8r· 
d;:'ej \\'Z!1wżnnych zbroje'; kra 

zmiennie pokojOWą pOlityką 

ZSRR. Ileż (o razy ponawia! 
rząd radziecki propozycję wpro 
wadzenia zakazu uroni atomo· 
wej, ustanowienia międzynaro· 

dowej kon1roli nad tym, żeby 

decyzja o zakazie broni ato· 
mowej, o zaprzesianiu ;>ro­
rlukcji broni atomowej i o wy~ 
korzystaniu już wyprodukowa­
nych·· bombc-atomowych wyl~cz 

nie dla . celów pokojowych -­
wykonywana była jak naj:Ściś· 

lej i jak nnjsumienniej! Ileż to 
razv lSRI~ wyo(epowal z pro· 
pozycją znacznej redukCji 
zbroje.] ! 

si u s z_l1!1::-.......k ..-!:JJl y k t:.._!!:!!J ILe h mi a si 
, 

reagowac ___ ~;;.,. __________ .....-uww:z na ich 
.lej\\, kapitalistycznych. Jakż" 

~n:;t'>Z1le są ie ma~r,;na,ie, J\1Ż 

po przepro\\·adzcnill próby:~ 

bOfllL'ą 3(0;;;011'<'\, Towarzysz 
Slalinoświadczyl w wywiadzie, 

11 d? 'c lonym koresponden lowi 
"P~awdy", ii .. Związek Ra.iz.iec 
ki nip myśli nawet o tym. żeby 
kiedykolwiek napaść na USA lub I 
kIórykolwick inny kra:". Było 

to oświadczenie zgodne z nie- I 

Z ostatniej chwili 

D~iś w komuniKacie rz[)Ju 
raJziedde.zo Z3warte zostalo 
potw:NJzcnie tego stanowi· 
ska. Partia komunistyczna 

rl<jd ra-dziecld niezmlen· 
nie ,i zdecydowanie prowa· 
dzą politykę obrony pokoju 
wyplywającą z niezlomnego 
przekonania o możlilvosci dtu­
gx>trwałego p,okojoweg-o wspól-

Potężne demonstracje w Iranie 
l,rzeciwko klice agentów imperialist}'cznych 

PARYZ (PAP). Prasa IV de­
p',:s;o;ach z Teheranu donosi, że 
w rozma itych miejsco\\"o~ciach 
Iranu odbywają się demon· 
sb'acje przeciwko klice aRen­
t(JW imperialistycznych, która 
dokonała krwa\vego puczu woj 
skowego I obalila rząd )\>\.:15' 
sadika. Agencja AFP podaje, 
że w miescie [spaha n "sytua· 
cja je~t p'lynna i niejasna". 

W Teheranie i w Abadallie 
uc.zestniey zamachu stanu skie 
rowaii przeciwko demonstran­
iom pancerne oddzialy woj­
s:<owe, które strzelaly do iud· 
no';ei. Są zab:ci i ranni. \V re-

jonie Telieranu wojsko obsa· 
dza fabryki tekstylne i cegiel· 
nie. 

Szef spiskowców gen. Zahedi 
ogłosil sian wojenny j wydal 
rozkaz strzelania do osób, zbie­
rających się na ulicach. 

* 
LONDYN (PAP). Agencja 

Reutera donosi z Teheranu, że 

oficerowie, którzy uczestniczy­
li IV puczu wojskowym, dnia 
20 bm. w god7.inach wieczor­
nych aresztowali Mossadikil. 

Kolonizatorzy francuscy wprowadzili 
o:·lrą cenzurą nad wiadomOŚCiamI z Maroka 

PARYZ (PAP). FralH:u-
sicie władze kolonialne VI 
j\·hl.roku wprowadziły z 
d:!~em 19 bm. śclsłą cenzurę 
IV stosunku do w67.,elkich i!1' 
f01'ffi'-.cjl przekazywany-::h 7 
t~gQ kraju. Unl€"lno;~!i.wia ~ .. :, 
prze-d6tawlenie sobie dO!(/HC!' 
nleje7.ego obrazu cialGy.ego 
rozwoju syt ua.cJ l w Marol,u. 
Według ootatnl,,:h oClc.ialny.ch 
donIesień, ni-ewątpllwie po' 
mnlejszonych w M3roku 7..!<i-1 
nęlo począw>;zy od niedzieli 
50 oa6b, a 111 06ób oOOio· 

sło ciężkie rany. W kraju 
trw8 na.dal tiilnt; napięde. D0-
tyczy to zwlaszcza miasta 
OUjda, gdzie w demonstra­
cjach antyfrancuskich biorą 
udzia-l tysiące ludzi. ' Fran­
>cu8ka pOlic)a kolon I a.ln a do: 
kO!ll.lje ma.c;owych aresztowan 
- czestokroć . tylko tytułem 
.. zapObiegaw(;zym". W C1Srl 
blance zatr'zymano podcza.s 
masowej obłwwy przeszlo 
1000 osóh, osadzaJąc ostate· 
cznie w wiezieniu 310 patrio· 
tów. - - . 

(Ciąg dalszy ze str. 1) wiem nawet w atmosferze nie 
~. opisanego zastraszenia nie 

I{omltetowi Zakładowemu ~ można było tolerować postę· 
sprawkach, jakle dzieją . się powania kierownictwa wy· 
na wydzIale 56 nie przynlo- działu. 
sły dotychczas żadnego sku- Robotnicy z grupy majstra 
tku. Nie wiem do kogo mam Zachariasza miesiącami nie 
się zwrócić o pomoc i radę. oglądają kart roboczych. Wy 
Wypadnie mi chyba opuścić konywane prace kontuje na 
bezradnie ręce j przez palcc Ich kartach sam majster. Czy 
patrzeć na wszystkie szacher- ni to oczywiście tak; by przy 
ki, mające miejsce na wydzla słowiowy wilk był syty I ow-
le 56, podobnie jak uczynili ca ,cała, a więc nie bez ko· 
to inni, którzy przypiekI! sa rzyścl dla siebie i swoich pu-
bie palce przy tym samym o· pUków np. krewnego Edwar 
gniu". da Zachariasza, który mimo, 

Takie stanowIsko młodego że nie bardzo przykłada się do 
robotnika BoraczyńskIego z roboty, zarobki ma o wlęle 

. wydzIału 56 ma szeroką pod. wyższe od zdolnych i sumien 
stawę zbudowaną z szeregu nych robotnIków - zetem· 
faktów, świadczących o nie- powca Jagusiaka czy KocIoc-
właściwym, biurokratycznym kiego. Po cóż mu zresztą wy 
i bezdusznym stosunku zakla silać się, skoro debry wuja-
dowej organizacji partyjnej szek majster nie od parady 
do głosów załogi, Jej krytyki ma głowę na karku i tak już 
I inicJatywy, pokieruje sprawę, że na kar-

Jeszcze w czerwcu br. na cle młodego Zachariasza znaj 
jednym z zebrań aktywu dzie się zawsze wyższy niż u 
ZMP-owsklego, ZMP~wlec Innych procent wykonanej 
Boraczyński w .. obecności normy, kosztem pracy sumlen 
przedstawicieli komitetu za- nych robotników, 
kładowego partii poruszył Opiekę dobrodusznego wu 
drażlIwą, lecz jakże absorbu- Jaszka młody Zachariasz od; 
jącą całą załogę wydzIału 56, czuł od pierwszego dnia roz-
sprawę głęboko zakorzenia- poczęcia pracy w mieleckich 
nego kumoterstwa wśród kle- zakładach. Kiedy Inni młodzi 
rownictwa wydziału i nadzoru I robotnicy, będący na okre­
technicznego, kumoterstwa, sie przeszkolenlowympobie­
które z koleI prowadzi do ró- rall zarobkI według stawek, 
żnego rodzaju szacherek, któ przewidzianych dla uczniów, 
re jest przyczyną nIesprawie- Edward Zachariasz dzięki po 
dliwych zarobków i zaszerego mysłowoścl krewnego maj­
wań robotników, które wy· stra idącego ręka w rękę z 
wołqje ferment i niezadowo· kierownictwem, otrzymywał 
lenie wśród załogI osłabiając pensję kwalifikowanego ro· 
jej inicjatywę, jej chęć i za· botnika. O nim też nie zapo-
pał do pracy, a w konsekwen mniała komisja kwallflkacyj-
cjl odbija się ujemnie na wy- na, pracująca w okresIe rewi-
nikach produkcji. ' zjI norm - otrzymał grupę 
Boraczyński, występując w VII, podczas gdy inni robot· 

Imieniu załogi wydziału na nicy, pracujący dłużej w za-
szeregu konkretnych faktach kładzie, dobrze znający sw6.1 
wskazał ,,-ręcz wrogie postę- zawód, pozostali na grupie V 
powanie klIki kumotrów, zło i VI. 
ionej: z kierownika wydziału Nie na tym jednak kończą 
Nosala, majstrów Władysławl się machlojki klikI. Majster 
Zachariasza, Gazdowicza, Zachariasz zamiast szkoJlć 
Beckcra I Innych, Dłużej bo- mł"od~ież, które to zaga.dJ~le-

nie po akcji rewizji nonn na 
brało szczególnego znaczenIa 
pracuje sobie w produkcji 
pobierając dwIe pensje. Pra­
cuje nawet wówczas, gdy in­
ni robotnicy mają postój. 

Szkolić młodych - po co? 
To przecież jest sprzeczne ze 
zdaniem i planem całej klIki, 
która obawia się konkuren­
cji, obawia się, że z chwilą 
wyszkolenIa młodych, zdol­
nych robotn\kó\V mit o nleza 
stąpieniu ich jako fachowców 
mógłby się rozwiać. 

Ta niezwycIężona klika -
jak wyrażają się robotnicy -
głęboko wróśnięta korzenia­
mi w wydzIał, każdą przedsię 
wziętą transakcję przeprowa­
dza bezkarnIe po swojej my­
śli. Kto tylko odważyłby się 
podnieść głos przeCiwko jej 
postępowaniu, potrafi się go 
skrupulatnie pozbyć z wy­
działu. Doświadczyli tego ro­
botnicy Uzdowski t· SmolIs. 

Machinacjom kIlki sprzy· 
ja brak czujności, kompletna 
słabość oddziałowej organiza 
cji partyjnej, jej lIberalny 
stosunek do wszystkiego, co 
jest złe na wydziale.· Sekre· 
tarzowi oddziałowej organi­
zacji partyjnej tow. Kamien­
nikowi pracownikowi kontro­
li technicznej dobrze znana 
jest sytuacja na wydziale, nie 
mniej jednak podObnie jak ca 
ły aktyw partyjny nie czyni 
nic, by ją uzdrow ić, nie ru· 
sza tego gniazda os, po pro­
stu dla świętego spokoju. 

Od chwili poruszenia owej 
sprawy na zebraniu mija już 
prawie trzy miesiące, a na 
wydziale 56 nic się nie zmie· 
niło. Komitet, owszem wy­
słuchał jeszcze I późniejszych 
interwenCji w tej sprawie, o­
biecał zwołać specjalne ze­
branie oddz. org. part. l na 
tym się wszystko skończyło . 
Zmienił się tylko stosunek 
kierownictwa wydzIału do 
zetempowca BuraczYl:sklego. 
Rozpoc"1:ęły się szykIlny, ko­
panie doJMw; aż B{)r<l~zyń-

skiego, sumiennego robotnIka 
wyrabiającego 220 proc. no­
wej normy usunięto z produk 
cjf. Miało to być nauczką dla 
innych, aby nie ośmielali się 
krytykować postępowania kil 
ki. Na to wszystko komitet 
zakładowy patrzy Jakoś przez 
palce. 

Czy w takich warunkacb 
moźerozwiJać się zdrowa, 
rzeczowa krytyka zapobiega­
jąca nadużycIom, błędom I 
brakom, która pomogłaby 
kierownictwu uzdrowić sytu­
acJę w zakładzie? 

Ten bezduszny stosunek 
zakładowej organizacji par­
tyjnej do spraw załogi nie 
jest zgodny z wytycznymi na 
szej partll, która wysoko ceni 
oręż krytyki w walce z wszel 
kiego rodzaju wypaczeniamI. 
Taki stosunek do krytykI 
mas, dopuszczanie do szyka· 
nowania ludzi, którzy cheą 
naprawić zło, wyrządza szko­
dę partu, zabija InIcjatywę 
mas, podrywa autorytet par­
tii. A tam, gdZie słabnie o. 
strze krytyki, gdzIe zanika 
kontrola mas nad dzIałalnoś­
cią organizacji i Instancji -
tam nieuchronnIe rodzą sIę 
biurokratyzm, kumoterstwo I 
bezduszność. 

Obowiązkiem każdego 
c1łonka partii jest stwarzać 
w zakładzie atmosferęsprzy­
jającą krytyce, stwarzać ta­
kie warunki, by każdy robot­
nik wiedział, że partia trosz­
czy się o niego. Każdy robo­
tnik musi m"teć tę pewność, 
że głos jego dotrze do partii, 
:zostanie wysłuchany 1 zała­
twiony. 

Na XIX Zjeździe KPZR 
tow_ Malenkow wskazywał: 
"Im szerzej będzie się rozwi 
jała samokrytyka I krytyka 
oddolna, tym pełniejsze uj­
ście znajdą twórcze siły I e­
nergia naszego narodu, tym 
mocniej będzie wzrastało ł 
krzep!o w masach uczucIe. iż 
są one g·ospod,~".~.?m kra.fll". 

H. NAROG 
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;Nagroda gromady Cierpisz (Krytyka i ~amokr,y!yka gw.~rancią usprawnienia 
- Mój tatuś omlócił już pszenicę. - A mój Już dawno ) dZlałalnoSCl organizaclł partyjnych 
zakończył młockę żyta. - To wszystko malo, bo u nas ( • .• d ' h 
zakończono jui omłoty żyta, pftenicy, owsa, a nawet I I ognIw gospo ar<;zyc 
prosa. - Nieprawda, Marysiu~ bo proso Jeszcze nie jest , 

( 

skoszone, więc jakże można go było omłócić? ( 
-Tak chwaliły się przed sobą trzy młode dziewczynki (' 

z gromady Cierpisz (pow. Dębica) Być moze, że doszło 
by między nimi do sprzeczki, gdyby ich uwafli nie zwró- I( 

cilo co innego, a dalszą Ich rozmowę me przerwa/y 
diwi,,,, o,ki"',y. I 

LIcznie zebrani mieszkańcy Cierpisza 
z uwagą słuchają przemówień 

... " Wyklęty powstań ludu ziemi, powstańcie których 
gnębi głód ... " głośnym echem odbijało się u;śród' gęstwi· 
ny dr;;ew. 

W chwil? później z przystrojonej zielenią / czerwonymi 
transparentami trybuny przemówił przewodniczący Pre­
zydium PRN w Dębicy tow. Zurowski. 

- Drodzy cierpiszanie. Dziś, w tym uroczystym dla 
Was dniu pragnę życzyć Wam dalszego przodownictwa 
w umacnianiu siły i potęgi gospodarczej rtt!.~zel ludowej 
Ojczyzny. - Przodujcie nadal w I wykonywaniu swoich 
obywatelskich obowiązków wobec państwa. Waszą co­
dzienną pracą budujcie wspólnie z robotnikami naszą. 
umiłowaną Ojczyznę - Polskę Ludową, - brzmiał 
glos l sekretarza Komitetu Powiatowego w Dębicy tow. 
AntosT/ka. . 

l 
~" 

- Wzmacniajcie sojusz robotniczo-chłopski - podsta­
wę naszej wladzy ludowej - przemawiali kolejno dyrek­
tor Okręgu PZZ w Rzeszowie ob. Dolęgowski, przedstawi 
cielka Wojewódzkiego Pelnomocnika Ministerstwa Sku­
pu ob. Chwalkowa, przedstawiciel ekipy robotniczej z Sę­
dziszowskich Zakładów Drze,Q)nych, przedstawiciel z za­
kładu pracy z Pustkowa i inni. 

Szczerymi chłopskimi, slowami podzięk9wał sołtys . . 
W i'T!.iel1i;l"grąmady zllQtrzY1J1ąnie nagrody .w Dostact, ,' ,\ 
pięknej biblioteki, - Postaramy się nadal przodował. 
ZaWsze w terminie będziemy wykonywać swoje obo-

) 
) 

wiązki wobec państwa,że~!I. nie brakl~ chleb~ braciom ) , 
robotnikom - naszym dZIeCIOm praCUjącym I uczącym 
się w miastach - zapewniał zebranych g'Jści. sołtys. ' 

, * • * 
TTroczysty l niezwykły był dzielł dla mieszkańc6w 
V Cierpisza. Ich wieś w swej historii nie pamięta cza­

sów, w których gościlaby aż tylu przedstawicieli z po­
wiatu i z województwa, tyle gości z zakładów praCT/, 
chłopów ze sąsiednich gromad. Gromada Cierpisz stala 
sle slawną na cale wojewódzf1!Jo rzeszowskie, na calf! 
pólskę. Pierwsza w województwie rzesz6wslum wykonalrs 

l Goścle Z województwa I powiatu 
( przed wręczeniem nagrody 
( lUZ w dniu 25 lipca br. roczny plan skupu 7boża .. Chłopi 
( lei gromady wlączy/i się czynnie w ,!asze potęzne ,~~ 
( downic;wo socjalistyczne przed terminem dostarczając 

( 
uierwsze zboże' państwu. . 
Już w kilka dni po dostawie dostarczone przez ntch 

( zboże powiezione zostało do młyna - robotnicy otrzy-

(
muli chleb W serdecznych słowach dziękowali za to chla 
110m przedstawiciele ekip robotniczych . przyb'ylych ~o 

( CIerpisza w tym uroczystym dla fe~o mleszkanców dntu. 
I !~. tym driiu mieszkańcy. otrzy.mall cen"9. nagrod, %a 
, ,'!rzodownictwo w dostaWie zboza dla pans!wa. 
( Ponad 100 tytułów wielo-tomowych w pięknych opra-

(
wach książek przykuwało uwagę clerpiszan, :rzbu~zalo 
w nich zachwyt i radość. Nagrodzo"a zostala Ich ofIarna 

( oraca. ich przodownictwo będące w.llrazem s~czerego pa-
I 'riotyzmu i przywIązania do władzy ludowe!-- sojuszu 
, '·(,botniczo-chłopsklego.. . 
( l za'zdrością spoglądal~ chłopi przybyli % l!romad są-
( ~'ednich na paczki ksiązek wręczanych clerp{szanom 
I n'rzez ob. Danutę Chwalek, przedstawicielk~ woj, pełno-
, 'l1ocni1/a M. S. 
I Trudno. ubiegli nas w tym roku, ale·w nast(!pnym tn . 
) zobaczymy ... - Musimy nauczył si, od naszych sąsia-

T' owarzysz Bierut ws-kazy­
wał na VII Plenum KC 

PZPR, że "najbardziej aktu­
alną I pilną sprawą w dzle-

. dzlnle organizacyjnej jest wy­
powiedzenie naj ostrzejszej woj 
ny biurokratom wszelkiej ma­
ści; zwalczać przy tym należy 
w plerwstym rzędzie wszełkie 
objawy biurokratyzmu w apa­
racie I tnsta~cjach ! partyjnych. 

Orężem w tej walce musI 
być krytyka I samokrytyka, u­
bojowIenie przy Jej pomocy 
wszystkich organizacji partyj­
nych, konsekwentne przestrze­
ganie zasad demokracji wew­
nątrzpartyjnej, odpowiedzial­
ność i troska organizacji par­
tyjnej o każdego jel członka 
I kandydata". 

Jednak w wielu organiza­
cjach partyjnYCh VI naszym wo 
jewództwie wskazania towarzy 
!lza Bieruta są nieprzestrzega­
ne. Instancje partyjne i dzia­
łacze partyjni nie liczą si~ z 
krytyczną oceną <ich pracy. 
. Np. w Raniżowie sekretarz 

Komitetu Gminnego partii tow. 
Grądziel uży;tkował l ha I 10 
arów a w rejestrze uwidocznio­
ne było tylko 7Q arów. W 
związku z tym był on zwolnio­
ny od pewnych obowiązko­
wych dostaw co wywoływało 
- zresztą słusznie - niezado­
wolenie u miejscowycl1 chło-

o . fakcie użytkowania więk­
szej ilości ziemi wiedział prze­
wodniczący Prezydium-. Gmin­
nej Rady Narodowej; jednak 
wolal o tej sprawie nie wspo­
minać kleruląc się wsteczną 
zasadą "ja ciebie nie skrytyku­
ję dziś a ty mnie oszczędzisz 
jutro"; 

Do czego doprowadz.i!y takle 
fakty nie wsłu<:hiwania się w 
odgł05Y krytyki chłopów. Do­
prowadzi1o do te~o, Że w Ra­
niiowie zaczęto mówić: partyj­
nemu wszystko wolno_ 

Jednak chłopi nie opuścilf bez 
radnie rąk a przeciwnie, napi' 
sałi zażalenie do powiatowe-'" 
go pełnomocnika Ministerstwa 
Skupu i okazało się, Że mieli 
rację, ponieważ sekretarz Ko­
mitetu' Gminnego w Raniżo­
wie istotnie użytkował czę~ć 
ziemi swojej siost~ oszukując 
tym samym państwo. Słusz­
na krytyka chłopów z Raniżo­
wa nie pozostała bez echa i o­
becnie spraWa ta będzie pozy­
tywnie załatwiona. 

l'ja tym przykładz.le widzimy 
. zupełnie jasno, że członkowie 

partii powinni przede wszyst­
kim świecić dobrym przykla­
dem. gdyż na nich patrzą co­
dziennie masy bezpartyjnych. 
Widzimy 1akże, że nie można 
I nie należy przechodz.lć obo­
jętnie obok ogdolnej krytyki, 
f(dyż powoduje to izolację or-

~lInlzacH partyjnej I. utratę 
więzi z masami. ' 

Bezdu5zne podchodzenie do 
codziennych spraw robotników 
i chłopów pracujących zamie­
nia aktywistów partyjnych i 
związkowych w biurokratów. 
Tacy "aktywiści" obojętnie prze 
chodzą obok najbardziej żywot 
nych zagadnień nurtujących 
masy pracują.ce. 

W Państwowym Gospodar­
stwie Rolnym Cisowa (ze 

spół Nehrybka) przeprówadia­
no ostatnio spisy inwentarzo­
we. W związku z tym powoły­
wane były komisje spisowe, w 
skład których wchodził czynnik 
społeczny spośród ctłonków 
partii i zw.i<jzkowców. 

Przy spl:'lywamu Inwtntarza 
w Cisowej komisja spotykała 
na każdym kroku brud, nie­
chlujstwo i marnotrawstwo mie 
nia społecmego. Myśiicie, że 
towarzysze z komisji zareago­
wali na te sprawy? Otói prze­
ciwnie, bezdusznie przechodiiłl 
obok niechłujstwa I marnotraw 
stwa, widząc tylko spisywany 
przet siebie inwentarz. Nic 
więc dziwnego, że robotnicy 
PGR na zapytanie - któż to 
jest ta gTupka ludzi z papie­
ramf - odpowJadali, to są ci 

l biurokraci od inwentarza. 

TowarzysZe uO!e5tn1cz4Cł' 'II( 

pracach komisji zen li na drogl 

Pomoc w zwiększeniu wydajności gospOdarstw spńłd'ziełcz" -
ważnym zadaniem rad narodowych 

JEST rzeczą ogólnie wla-I Oczywiście, że szczególne 
domą, że rozwój produkcji mozliwoścl zwiększenia pro-
rolnej w naszym kraju, nie 
nadąża za szybkim wzrostem dukcJI rolnej Istnieją w spól-
produkcji przemysłowej. Pro dzielni ach produkcyjnych, a 
dukcja naszych fabryk, hut i to z uwagi na szeroką moż-
kopalń pOWiększyła się dwu- llwość, w porównaniu z go-
krotnie w ci~u trzech Ost3t- spodarstwamt lnqywldual-
nlcp lJlt~ · a rolnlctw,~; W tym " 'n'''t '~koi' . ''stiihia . z' 'OIOOC 

,A!z'aSie .;·pocmiosło' . pro((Ukcię " ym, . __ Z$., , .' ',' .P " _ y 
zaledwie o kilkanaście pro- technicznej I agronomicznej 
cent. Z tego względu konle- I stosowanie nowoezesnych 
czna jest nie tylko rozbudo- metod uprawy ziemi czy ho 
wa socjallstycznej gospodar- dowll. Prezydia rad narodo-
ki na wsi, ale z drugiej stro· wych, organizacje społeczno· 
ny wymaga to od nas upor- polityczne niosą stałą pomoc 
czywej walki o wzrost pro- tym gospodarstwom w trosce 
dukcJI rolnej, o podniesienie o wzrost Ich produkcjI. Ni,e 
wydajności z ha, rozwoju ,ho- wszystkie one jednak, a szcze 
dowll, walkl,o wykorzystanie gól nie rady narodowe pako-
wszelkich rezerw tkwiących nują napotykane trudnosci 
Jeszcze w Indywidualnych go- zwłaszcza jeśll Idzie o nowo-
spodarstwach rolnych. Po zalozone spółdzielnie produk 
tej Ilnl1 Idzie ogromna pomO<! cyjne. I w tej mierze niema-
państwa zarówno dla 'gospo- lo niedociągnięć popelnHo l 
darstw Indywidualnych, jak Prezydium GRN w Kuryłów-
I spółdzielni produkcyjnych. ce pow. Lańcut, gdzie istnie 

Jll cztery nowozałorone spół­
dzielnie powstałe w br. 

Umocnienie gospodarcq 

: spółdZielni codz1eną : 

troską GRN. ..-

U źródel'wszelkl~~ 
" ciągnięć w pomoe.y' 'Pfe&. 
. , URN, dla spółdzielni prodllk 

cyjnych w walce o zalbezp~e­
czen~e wydajności rolnej, le­
ży brak zrozumienia WHnG­
ścl sprawy, że zagadnienie u­
mocnienia gospodarczego DO­
wych spółdzielni, co z całą 
wyrazistością staje przed 
GRN-em, jest najmocniej po­
wiązane ze sprawą wzrostu 
wydajności rolnej, a od tego 
bowiem m.ln_ zależy tempo 
dalszej rozbudowy spółdziel­
nI. W pierwszej fazie załoze­
nla spółdzielnI pomoc otrzy­
mana od GRN-u jest dość wy 
raina. Stąd też I różnica w 

(Dokończenie na str. 4) 

d6w z Cierpisza takiej orga­
nizacji ,pracy, abyśmy tak 
szybko ;ak oni zakończyli 
zbiory, omłoty. potem zaraz 
~organizowali manifestacyjną 
dostawf - mówili chłopi z 
Innych gromad 

staną w tyle. Tch ambicją Jest przodować w wykonywa­
niu swoich obowiązków wobec państwa. Oni 'fakże chcie­
liby zasl1:::'fĆ sobie na nagrodę. Ch,:ieliby mieć 
li! swoich gromadach tyle gości z sąsiednich gromad, 
z gmin, powiatu i województwa ile bylo w Cierpiszu 

Zapał i entuzjazm chłopów 
2 gromady Cierpisz udzieli! 
się sąsiednim gromadom gnll 
ny SędZISZÓW, które za ich 
wzorem także zorganizowały 
zbiorowe dostawy. Za Cierpł 
szem poszła Czarna, Krzywa., 
Klęczany, Zagor;zyce i Woli­
ca Piaskowa. Gmina Sędzi­
szów wykonała już ponad łj? 
proc. planu rocznego, ~mif.l{o 
kroczy w czołówce gmin po­
wiatu dębickiego_ . 

Rzęsistymi brawami nagra 
dzila zebrana ludność wystiJ-, 
py zespołów artystycznych z 
Pustkowa l Rzeszowa, które 
wystąpiły z bo~atym progra­
mem. Ludowe tańce, piosen­
ki l deklamacfe podobały 
si, cierpiszanom. Do późna 
w flocy rozlegał.!} sir w Cicr 
piszu melodie polek. ob'1r­
ków. Wesoło 'wwW się go­
spodarze l gO~CiB. 

Trzy dziewczynki nfe do­
kończyły swofe! rOZmOW!I. 
Było ;ui późno l na {Jewno 
poszły spał. Pozostał fednak 
temat ich rozmowy - współ 
zawodnictwo. Rozmawiali o 
tym- chłopi z Krzywej, Czar 
nej, Klęczan, że' nie pozo-

Przedstawicielką, Wojewódzkiego Pełnomoc .. 
nik~ Ministerstwa Skupu.Ob. DanutaChwałek 
wręcza sołtysowi gromady Cierpisz. nagrodę 

w postaci książek. 
o to będą walczyć codzienną pracą w swoich gospodar­
stwach. Będą zawsze w terminie wykon!:;'wać plany obo-' 
wiązkowych dostaw; bo to ich wk.lad w budowf socja­
lizmu - to . " walka o pokój. 

S. Prażuch 

~'-''''''''''~'''''''''''''''''"'''~~'_~-__ ~~6~'''''''~'--'''~~~'"'''''~''''''''-~~~~~~'-''-'~~~~'''''--'~' 

funkcjonalizmu , poza swoJ.'· 
pracą (spisem inwentarza) nI. 
widzieli dosłownie nic, a prze­
cież megli przedstawić pewne 
sprawy dyrektorowi PGR-u i 
załatwić je na miejscu. U człon 
ków korri'sji dal się zauważyć 
lęk prl,ed krytyką. LJw37.31i QO 

. n i. Że przcz krytyK(' mog~ się 
narazić (h'rektorowi PGR·u.co 
przeszkodzi im w dalszej 
pracy. 

Taki stosunek rio. hytyki 
jest, niezmiern'e szkodliwy, bo 
przynosi on przede ,wszystkim 
krzywdę temu, kogo tak "po 
koleżeńsku" chronimy przed 
krytyką. Towarzysze. . któ~zy 
mają taki slosunek do lm·tyld 
i sumokrytyki nie roz1JlTIieją, 
że wlaśnie krytyka isa1l1okry­
tyka pomaga w w:elkimslop· 
Iliu oCC'lIiać rezultaty pracy 1)0-
szczeg-ólnych ludzi z punktu 
wid·zenia Interesu parm . i!,ań­
stwa. 

D' o czego. prowadz.I liberaf­
ne patrzenie na bł~dy i nie 

doci~gnię<:ia rtlektóryGhtowa­
rzyszy, niech posłuży taki 
pn:ykład. Tow. Jan TałuŚoko -
sekretarzpodstawowel or~anl­
zacJI partyjnej przy PZGS w 
Kolbuszowej pelnił odpowie­
dzialna funkCję magazYlliera, 
Kilka miesięcy temu przy obli­
czaniu remanentu w magazy­
nie okazalo się, Że zestawie­
nia cyfr uwidaczniai'! manko, 
które powstało z n!ezrozum.:a-. 
łych przyczyn. 

Tow. Tatusko rostał ,zdjęty 
I funkcji magazyniera jednak 
w dalszym cląj!'u pozostaje na 
ł!anowisku sek-retarza or~anl­
lacjj partyjneJ. 

A jak na to wszystko patrzą 
towarzysze I PZGS-u. Otóż 
nie interesuje ileh wcale fakt, 
t._e od cztereclt miesięcy nie od­
bl'waJII sle zebrania QI'!{aniza­
cj! partyjnej, ze przestało pra­
cować koło ZM,P I rada miej-
9ftOWa or~ Inne órgailitat!&: 
masowe, które drepelł w miej.; 
S<lU • 

Towarzys-ze t PZGS-u zapo­
mnieli o znaczeniu oddolnej 
krytYKI I samokrytyki a ich or­
gaJ}izaci.a partyjna. przest.ała 
byc pohtycznym kIerownikiem 
swej placówkI. 

W kolbUszewskim PZGS·ie 
we wszystkich sprawach decy­
dują członkowie zarządu i dła­
teg-o. przy rozdzielaniu premii 
w dniu 22 lipca pominięto zu­
pełnie młodYCh I oHarnych pra 
oowników, co w żadnym wy­
padku nie zachęciło !ch do lep­
szej pracy. Zarzqd PZGS-u już 
od' wielu miesięcy nie przed­
kłada sprawozdań ze swej 
działalności, a Komitet Pow!a­
lo wy PZPR w Kołbuszowej w 
dalszym ciągu toleruje na sta­
nowisku sekretarza towarzysza, 
który zawiódł zaufanie parni. 

Na przykładzie or~anizacjl 
partyjnej przy PZGS Vi Kołbu­
szowej widzimy, że wsz.ystlde 
niedociągnięcia w pracy par­
tyj nej, w po:itycznym kiervw­
nicłw;e organizacjami masowy 
mi, spowodowane są brakiem 
krytyki j samokrytyki. 

Członkowie PZPR w kelbu· 
szowskim PZGS-ie wyrządza;ą 
partii ogromną szkodę, bo 
urzecież ich postawa zadecvdo­
wala o tym, Że istnieje 'tam 
atmesfera samouspokojenia, li­
beralizmu i patrzenia przez 
pałce na wszystkie blędy i 
braki. 

• . ' . 
Budownictwo socjałizmu w 

Polsce Ludowej odlrywa 
się w ostrej walce z wrogiem 
klasowym. W budownictwie so­
cjalizmu pomaga nam krytyka 
I samokrytyka i dlatef(o obo­
wiązkiem każdego ez/onka par­
li! jest ciągle rozwijać kryty­
kę· i samokrytykę, przysluchi­
wać się głosom mas I w swci 
codziennej pracy widzieć prze­
de wszystkim dobro naszego. 
ludowego państwa i ludzi ura­
cy. 

JER.ZY PISKOR.. 
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Uaktywnić i 'ubojowić grom8llzkie 
/ 

organizacje partyjne o wynikach miesiąca umasowienia 
szeregów TPP-R na wsi rzeszowskiej 

- - I jesz,cze jedno - dodał 
Bekretarz HormHetu Gminnego 
w Swikzy --'- naplszde towa­
rzyszu, że u nas w Bratko­
Wicą.ch powsta<]e spółdzielnia 
produkcyjna .. Tuż 13 chłopów 
podpisało deklaracje. 

- Powstaje spół·dzlelnia? 
Dobrze. napiszę... Chciał­
,bym jednak znać więcej szcze 
gółów ... 

Sekret,,'r7. odpowiedzIał. -­
Spóldzielnlę organizujemy or:l 
lutego i trzeba przyznać. że 
c:ężko szła ta praca - zresz­
tą l teraz nie lekko - ale re­
zilltaty są. Nieraz on l II se­
kretarz po kilim dni przeby­
wali w Bratkowka,ch i prowa 
dzIll pracę uświadamiającą. 
P:crwszą deklamc.ię podpisa­
ła Wiktoria Mytych. za nią 
pC6zedł Hwoka Bronisław. 

- A organizacja partyjna 
IstnieJe w Bralkowicach? 
-' Owszem. istnieje, lIczy 

18 członków. 
- Ilu z nid wstąpiło do 

spóldzielni? 
-Niestety tyl'ko. czterech. 

Heszta odmówiła. Nawet SDm 
sekretarz gromadzkiej orga­
ni7.acjl Antoni Słowik, czło­
nek Homite-tu Gminnego, nie 
'Podpisał deklaracji. Zresztą i 
Fr. Lu bas i L. Zając - rów-

nl~ członkowie KG, tak~e nie 
wstąplII dO' spółdzłeln1. A w 
ogóle prezes GS H. SurowIec 
I II człoock zarządu as R. 
Lewicki O'dmawlaJą .podplsa­
nla d€'klaracjl. 

- I uwM:acle, re można bu 
dO'wać spółdzielnię bez mieJ­
scowej organizacji partyjnej? 

Zadowolenie sek,reta,rz1lJ 
przygasło. - Tak - przyznał 
- to Jlle j€&t naturalne ... 

Jaooe, że nie. Bez uaktyw­
nienia gromadzkiej organlza 
cJ! partyjnej. bez Jej uboJo­
wienia nie można myśleć o za 
ło:teniu spółdzielni. Gromadz­
ka organiza.c.la partyjna win­
na być pol11yczrrym kierow­
nik:<em grcmady. nauczyde­
lem i cjo'l'adcą chlopr'iw. mobi 
lizatorem wyko'1H,nla wb'Owia 
zań wohec p,ulć;twa. Pamię: 
tajmy hGi'Niem. że wróg nIe 
śpi, ;~e spó!clzieinle v>wstają 
w a'3treJ wal·ce kla~)QweJ. A 
Jedyn'ł oSiłą zdolną przewo, 
azIć ma:c,"m chtGpsklm w ich 
wak:e z wrogiem, z kulakiem, 
zdolną przy-spieszyc pDwsta­
WU,1')j·e . nowych spóldzlelni 
j&;t organizacja partyjna. By 
jedl12k zadanie to wykonać. 
ol'gan!za,e,ia musi cięszyć się 

au l·oryte-:'3m, a Jej czlonko­
wIe w:nnl przc·dować na każ-

dym odc1nł<u I wY'kaa:ywać 
postawę godną człoo!ca pa'l'­
tll PO'mIjanle organl~JI 
gromadzkiej, ze względu ną, 
Jej słabość, w organizowaniu 
s')!Ółdzlelnl, daje Jedynie kr6t 

· kotrwałe efekty. I .. sukoos" 
Homlte1u Gminnego w Swll­
czy jest więeej niż prO'blema 
tycZlJly. 

Warunkiem wykonania naszych 
zadail jest Jak najściślejsza więź 
z masami. Bezpośrednie rozmo­
wy, otwarte zebrania partyjne, 
~eagowanie I pomoc w załatwia­
niu bolączek I słusznych skarg 
mas bezpartyjnych pogłębia tę 

więź, zbliża je do nasze} partII, 
a tym samym pozwala im rozU­
mieć politykę naszej partii. Więt 
ta wzmacnia nasze organizacje 
partyjne, brak jej - osłabia. Ja­
skrawym· przykładem może tu 
być organizacja w gromadzie 
Cewków, gm. Dzil,ów Stary, kt6-
ra aczl':olwiek Jlczebnlejes't sil­
na (39 członJ(.6w), to jedn:>.l, poIl­
tycznie słaba, nie oddzł2.lywują­
ca na bezpartyjnych w groma­
dzie. 

Przyczyny? . Orgfluizacja 
nie odbywa systematycznie 
zebrań, zm:.czna część człon­
ków nie opłaca sk!ade~, a ze 
względu na małą frekwenc·ję 
-, czterech kandydatów z 

Pomoc w zWią!~sleniu wydajności gospodarstw spóJdzielczych 
ważnym zadaniem rad narodowych 

(Dokoń.czenie ze str. 3) bie z tego sprawę np. instruk- z tymi ludźmi, czy to na 
2bivrach; wzrost np. wydaj- tor rolny uRN-u ob .. Adam szczeblu gminnym, czy wsa-
ilości owsa z l ha w Spó!- Szewc. Wie on doskonale, mej -spó(.!zlelni. Wtedy z pe-
dzielni w Żuchowie jest od że w spółdzielni produkcyj- wllością kadra kIerownicza a 
5 ą większy w porównaniu:~ nej np, w Kuryłówce decydo- za jej przykładem członko-
~ospodarstwami ir:dywidual- wać powinna prodUkCja ro- wie spółdzIelni mieliby moż-
nym!. Jest to wynikiem w po ślin przemysłowych, gdyż riość zwiększanIa swoich kwa 
rę udzielonej pomocy agro- te uprawy ze względu na ja- Uflkacji. Konieczne jest tu 
nomdcznej i ,technicznej jak kość gleby dałyby najwIększe również zwrócenie uwagi na 
przeprowadzenie orki zlmo- dochody spółdzielnI. WIe o wiadoIDIośc1 rolne samej ko-
wej, umożllwlenie spółdzlel- tym Jednak i z tego sobie misji. JEśli instruktor rolny 
n.totrzymanJa,na czas ziarna zdaje sprawę wyłącznie sam jest na dobrym pozIomie fa-
kwallflkowanegQ, prz(!pfuwa. ' łnstruktor, . .•. l;!o .. P,Q.Jllo~_całeJ, choW)'m, jeślI część innycb 
dzenię ,"siewów' rzęd9wych, gm!nnelr,ady~le~mierza W · ~zlonkówrQwnież,to,.są jed-
czy racjonalne 'lastoso\vanie tym kIerunku.' ' .. , . "', ~ ; . ~ I}p,k. tacy jak r~ferentka In-
nawozów sztuczilych, w mla- slrukt-ora .. Krystyna 'Kowal, 
rę potrzeb danej gleby. Rów- ~stematyczne szkolenIe która kompletnie nie pracu-
nleż przy przeprowadzeniu Je nad robą mimo, że wla-
żniw - zabez,pJeczenie porno _~w_~~~~~_podstawą dolll..oścl z zakres.u rolnictwa 
cy techniczne.1 z POM-u, do- ma bardzo zhikome_ wIedzy rolniczej 
brze przeprowadzana praca 
wyjuśniająca VI spółd.7.ieJnl o­
raz bieżąca pomoc KG i Pre­
zydIum w cz::tsie trwania ak­
cH żniwnej. Niemniej jednak 
J'0moc GRN na odcln.'<u wal­
k! o umocnienie spółdzIelni 
w oodn!eslenlu wzrostu wy· 
dajnoścl .Iest raczeJ .,krÓi:ko­
wzroczna" tzn. nie widzi sie 
je.! na dalsz,!. od!egł()ś~, a nai 
ważniejsze: nie ma opraco­
wanych form tej pomocy. 
Przyczyna tego stanu jest 
f'kt, że Prezydium GRN w 
Rvryłówce e1.0 tej oory nie za 
st~nowHo sie nad zagadnle­
nl.em możllw;'~cl .<:tałe';(O zwię 
k~:7iln,,,. l'''I)(l.u~JI rolnej w 
spółdzleJn lach. 

O rentowność 

_gospOdarki rolnej 

Drugą sprawą gwarantują­
cą PQ<lniesienie wydajności, 
jest nastawienie gospodarkI 
sI=,61dzielczej na najbardziej 
rentowną galąż produkcji w 
miarę sprzyjających tam wa­
runków. Jest więc chyba rze 
c;;:ą b~zsporną, że to stanowi 
punkt wyjściowy dia stałego 
zób:!zpieczenia wzrostu wy­
dajno3ci. 

Spl'awa oceny możliwości 
prc(!ukcyjnych w spółdzielni 
przestawiania .fej na odpo· 
wiednią gałąź produkcyjną, 
to nie tylko. sprawa do zasta­
nowienia się już w momen­
cie Istnienia spóldzlelnl, ale 
to stanowić powinno jedną z 
formagltacjl' przy organizo­
waniu spółdzielni. gdyż tą 
drogą można pokazać wstę­
T'l'iacym do. spółdzielni per­
spcktywy ich wspólnego go­
<;1)odarstwa ,i wreszcie po­
t~m. widząc możliwości I ren­
lo,'I'IlOŚć soółdzlelnl, Iść już 
po tej Hnl! z właściwą po 
moc~. Problem ten "tawlany 
z cała wyrazistoścIą przed 
członkami, winien spotęgo­
wać Ich wysiłki nad ro7.'budo· 
wa spółtlzielnl. Nle'lkazanle 
tych perspektyw. nfewą1pll­
wi~ bp/'hie iedna z przyczyn 
ł1",."tvlu,"",·h t"vrłnl)~cl w 
rozwoju spólt!~jeIllj. ~ąllje so 

By skuteczniej walczyć o 
wzrost wydajności ptodukcji 
rolnej w gospodarstwach ze­
społowych anI na moment 
nie można zapomnieć o tro­
sce nad wzrostem kwalifika­
cjI tak kadry kierowniczej w 
spółdzielni, jak I Jej człon­

ków. I tu GRN ma równlez 
duże zaniedbanIa. Organizo­
wane w gromadach konkur­
sy rolnicze jak konkUrs wy­
chowanIa cIeląt, dla gospo­
dyń konkurs hodowli drobiu 
nIe mogą spełnić zadania ze 
względu na Ich słabą maso­
woŚć., W konkursach tych u­
dział \członków spółdzielnI 

Jest znikomy. 

Szczególnie równlet daje 
sIę odczuwać brak troski o 
podniesienie kwallfika:cjl ka­
dry kIerowniczej w spółdziel­
niach. We wszystkIch spół­
dżielnlach ~;branl zostali 
Już brygadziści, chlewmi­
strze, sprawa jednak zabez­
pIeczenia Ich wiadomości fa­
chowych Jest nierozwiązana. 
WIelu towarzyszy z kadry kle 
rowniczeJ Jak przewodniczą­
cy spółdzIelni w Starym Mle 
ścIe Kazimierz Pokora, czy 
chlewmistrz z 2uchowa WoJ­
ciech Gąsior, ramorzutnie 
podnoszą swe kwallfikacJe, 
prowadzą samokształcenie za­
wodowe i osią~ają wyraźne 
wynikI. Ale takich jak np. 
brygadzista Michał Hajducz­
ka ze spółdzielni z tuchowa, 
przyzwyczajonych dosłarego 
systemu gospodarki jest je­
szcze wielu. Nie wystarcza 
Icb zachęta do samokształce­
nia rolnIczego, ale konleezne 
Jest na tym odcłnku stałe 
działanIe I planowa pomoc 
GRN. Warto by się np. z88ta­
nowlć choclatby na posledze. 
nlu komisji rolne1 przy GRN 
czy nleshlsznym byłoby opra­
cowanIe planu I rrowadzenle 
staJego s~j~!~ll!a J;:<>'!!ll~{egtl 

Swietllca ośrodkiem 

kulturalnym katdej ws! 

To, że nie nwżna tu dużo 
mówić na temat wzrostu 
kwaliflkacjI nie tylko kadry 

_~ kierowniczej w spółdziel· 
nlach, ale i jej członków, 
będzie mIało swoją. przyczy­
nę równlet w słabej pracy 1st 
nieJących na terenIe gminy 
świetlic. NIektóre świetlice 
jak w spółdzielni w Ożannie 
prawie kompletnie nIe pracu­
ją. Napotykają one na wiele 
-trudności, chocia7Jby np. brak 
10kaluI slaby udzIał w pracy 
świetlIcowej mlodzieży a 
szczególnle ze spółdzIelni 
produkcyjnej, brak troski o 
życie świetlicowe organizar.ji 
masowych Itp. GRN nIe za­
tros7.czyła się jednak, by zU· 
kwldować te trudności. Je~t 
to sprawa poważnie zanled­
banal Jej rozwiązanie nie­
wątpliwie pomoże umacnlaC:: 
Istniejące spółdzIelnie, a z 
drugIej $trony rozwinąć bar-

'. dziej wlSśclwą pracę wśród 
chło.pów na terenie gminy. 

· KOnieczność wzmożenia 
· tempa rozwoju rolnictwa wy· 
maga również od Komitetu 
Gminnego partU oraz poiSta­
wOlVychorganlzacjl partyj­
nych na wsi szczególne' pra­
cy w tym zakresie. Stała kon 
trola działalności na tym 
odcinku GRN I Jej komlsj' 
rolnej winna być nleodłacz­
ną cechą w pracy KG PZPR 

Jeśli problem możlIwości 
systematycznego podnosz<:!­
nla wydatności rolneJ w spół­
dzIelniach za1mować będzie 
wlMclwe miejsce w cało­
kształcie pracy Gminnego Kn 
mltetu I w tym kierunku pói­
dzle stałe nastawienie pod­
stawoweJ or~anlzacjl par 
tyjneJ, wyniki nlewatn1twle 
będa: twtększą sle dochod,­
!fD6łdzlelnl I to . doprowa d:r. I 
do Ich umocnIenIa gosnodar­
cze,go a z kolei będzIe onn nIp 
bez wnłvwu na Indvwld!1fll­
nych ch!f)T,(iw w dalszpf bil 
dQwie sonl n l!71"I'! nil. wsI. 

-'Z. WQ~Tą):VICZ 

długol~lm sta4:em, n1e m<>­
żna przenieść w poczet człon 
ków. Ja:k na zebrania, tak I 
na szikO'lenle nie wielu uczęsz 
czałO' człooków. 

Stąu t~ organizacja to8 nIe 
odgrywa w gromadzie powa­
żnej roll, a organIzowanie 
spółdZielni produkcyjnej wy­
płynęło z Inicjatywy bezpar­
'tyjnych, do której wielu 
cztonków nie wstąpiłO'. 

Polityka naszej partII Idzie w 
kierunlm socjalistycznej przebu· 
dowy wsi poprzez usp6łdzlelcze­
nie jej gosPodarkJ.KażdY czło­
nek partII jest obowiązany rea­
lizowa~ linię naszej partII. Od­
mowa wst:wlenla do spÓłdzielni 
w praktyce sprowadza się do za 
przeczenia słuszności naszej po­
lityki. I tak właśnie rozumuje 
chłop indywidualny, widząc, że 

wlększoś~ członk6w gromadz­
kiej organizacji' partyjnej odma­
wia wstąpienia do spółdzielnI. 

Fakty takle demObilizująco wpły 
wają na bezpartyjnych chłop6w. 
uniemożliwiają założenie spół­

dzielni, a zarazem są jedną z 
przyczyn upadku, a nie wzrostu 
szeregów organlzac·jl. Kt6ż bo­
whim np. wstąpi do organizaCji 
w gromadzie Markowizna, w 
gm... Sokołów Młp., Jeśli ta nie 
przejawia żadnej nlemał działal­
ności, nie wykazuje bojowej po­
stawy pozwalając na szerzenie 
1141 wrogiej plotki l Chuligaństwa 
Tote:t od kllkn lat gromadzka 
organizacja w Markowizule w szi 
regl swoje nie przyjęła nikogo, 
aczkolwiek w gromadzie są war· 
tośclowl, przodujący chłopi. 

Komirtety powiatowe, czy 
gminne nIe oslągrią należy­
tych sukcesów na wsi, jeśli 
nie wykażą troski I pomocy 
gromadzkim organizacjom 
partyjnym, tym ogniwom bez 
pośredniO' mającym styczność 
z chłO'pstwerm I znającym 
miejscowe wa-runJct I proble­
my. By uaktywnić l ubojo­
wić gromadzkie organizacje 
trzeba prowadziĆ systematy­
czne szkolenie Ideologiczne 
członków partit kontrolować 
Jeg'o przebieg _ L analizować 
WYnik~ 'Nledootateczne uświa­
domienie ideologlcznę cźłoo­
ków organizacji jest hamul­
oom na drodze Jej pracy I 
rozwojU .. 

PO'tężnym O'rężem w walce 
o ubojowienie organizacji 
partyjnej - tO' krytyka I sa­
mokrytY'ka. Ta wy.próboowalTia 
metoda pozwoli na wykrycie 
źródła zła I błędów, tkwią­
cych w pracy danej orgall'lza 
cjl pozwol! usunąć braki, a 
00 za tym I,dzle uczynić z nieJ 
Istotną przodowniczkę żyda, 
na wsI, w waloe o socjallz,m. 

TADEUSZ KRA WIEC 

M iesiąc umasowienia sze­
regów TPP-R na wsi w 

zasadzie zootał 'zakO'ńczony, 81-
le 'akcja UTpasO'Wlenia TPP-R 
trwa. W wIelu zarządach po­
wlatowych pTleprowadza się 
wspólnie z prz-ectstawiclelaanl 
organlrzacji masO'wych pO'dsu­
mO'wanle I wycląga się wnio­
ski z dotychczasowego prze­
biegu kampanII .. Miesiąca" 
na wsi. , 

Dotychczasowy przebieg akcji, 
kt6ra miała m. In. za zadanie 
wzmożenie pracy uświadamiaJą­
ceJ na wsi, popUlaryzowanie osią 
gnlęć wsi radzieckiej I umożlł­

wienie masom chłopskim korzy­
stanie z do~wladczeil . kołchoz6w 
I sowchoz6w zwląziu Radziec­
kiego oraz ideowe zblltenle chło­
p6w pracująCYCh do problematy 
ki Towarzystwa Przyjażnl Pol­
sko-RadzieckieJ, wykazał powa­
:me osiągnięcia. Co więcej po­
twierdził konieczność stałej I BY 
stematyczneJ wsp6łpracy Towa­
rzystwa z organlzacJam1 apołe­

cznyml na odcinku krzewienia 
wiedzy o Związku Radzieckim. 

L iczne przyklady św;!ad­
czą, że w powla·tach I groI 

nach, gdzie ustawkmo właŚ>C1 
wie współpracę z organizacja 
mi spolecznyml udało się zmo 
bqizować szeroki aktyw, po­
przedzić Imprerzy pracą uśwla 
darnlaJącą I wykorzystać w 
należyty sposób przebieg 
tych Imprez~ 

'Bak w powiecIe sanock1m, 
. przy współdzIałaniu zorganl 
zacJamt społecznymi UirządzO' 
no imprezę w gromad.zle Ko­
starowice, gdzIe do TPP-R 
~g!oslło się 50 członków. W 
groma.dz~e Zalesie pow. Lań­
cut podczas Imprezy do To­
wa,rzystwa przystąpiło 100 
człooków. JakO' przykład Włłl­
ściweoj współpracy z organi­
zacJami społecmymd mO'gą 
poolużyć wynIki, Jaokle uzyska 
ły niektóre ,powiaty w czasIe 
aokcjl "Miesiąca". 

w pow. Lańcut zO!1ganlZó-
vyano 8 nowych H61, w liczbie 

.. :1.415 członków, w pow. role­
'lecklm lOriowych H6ł z licz­
bą 1.282 człooków. Nowych 
915 człooków W61:ąplłO' do 
TO'Warzys1wa w pow. rzeszow 
6klm 1 powstałO' 11 nowych 
Hół, 

Na uwagę zasługuJe działal­

ność nauczycielstwa 'tV całym lIze 
regu gromad. Nauczyclei ob. Ma 
rlan Wartel tak zorganizował 

pracę Towarzystwa na terenie 
gminy Pilzno, te na wszystkich 
gromadach powstały tani Koła 

TPP-R. 
Zobowiązanie nauczyciell jak 

np. w powiecie lIanockIm, Jaro­
sławskim szły zar6wno w kle-

STARE MIASTO W WARSZAWIE 

Na zdjp,cln: Rynek Starego Miast?, który o§wletJają w no, 
cy styiowe latarn!e :;lupowe. CAF - fot. Tymiński. 

runku umasowienia jak I stałej 
opieki nad Kołami Istniejącymi. 
Zarząd powiatowy w Dębicy 

może poSZCZYCić się tak wzorową 
aktywistką jak Zofia patyk, kier 
świetlicy w Czarne.!, odznaczoną 
Srebrnym Krzyiem Zaslugl na I 
Krajowe] Naradzie Klero.wnł1,ów 
l'rzodujących Swletlic, która w 
czasie "Miesląca" zorganizowała 

106 członków, a ob. J6zef Zajdel 
vi pow. Krosno zorganizował 116 

nowych członk6w. 

Niektóre Hoła Z zakładów 
pracy objęły patronat nau 

Holami gromadz'klml, a aktyw 
l-ch podjął zobowiązanie, któ 
re przyczyniło się do dalsze­
go wzrootu szeregów TPPR 
na wsI. Np. eMpa Jarosław­
skich Zakładów Mięsnych 
podcza,g wyjazdu dO' gromady 
Piskorowce wydała po Im­
preZIe /50 legitymacjI.. Ak­
tyw z Zakładów Sa,rzyna or­
ga·nizując Imprezy na je<ineJ 
z gromad uzyskał 100 no­
wych członków. 

W akcJI .. MIesiąca" nle za 
b-r!!iklo ró'Wnld I uczestni­
k6w wycIeczek dO' ZSRR I 
IliktyrwlstÓw biorącyoh udzIał 
w wycieczkach ZWiedzających 
bu{!owle w PolSJCe. Uczestni­
cy 0\ d<zlel11l się' na zebra~ 
nlach gromadzkIch wra.~enla­
mi z .pobytu w ZSRR, oraz 
zapoznawali chłopów z pomo­
cą JakIej udzIela Polsce 
Związek Radziecki we w~y­
Itlctch dz1edzlnach tycia. . 

A łmosfera , która panowała 
na łmp'I'ezach I cały sze­

reg wY'PQ'Wledzl nowowstępu 
jących członków ŚWiadczyły 
dobitnIe o tym, że' z ka~dym 
dnIem wzrasta śwla,domość a, 
W;f8Z :t: tym ucwcle przyJaźni 
1 wzlęcznoścl narodu pol­
skIegO' dla narodu Związku 
RadzieckiegO'. 

Na uwagę zasługUje n.p, 
wypowiedź chlopa ob. J. Dę­
booz z gromady Rudolowice 
pow. jao~ławslctego, który 
m.In.' powiedział: dzięki Zwlą 
zkowi Radzieckiemu ł jego 
ZwycięskIej ArmIl możemy 
dziś spokojnie budować lep­
IIze jutro, a moje dzieci zdo­
bywać wiedzę I piastować od 
powIedzlalne stanowiska I nie 
muszą ju:t nigdy być na usłu­
gach obszarników, Jak Ja mu· 
siałem być sam przed wrze­
śnIem 1939 roku • 

Na zebraniu w cegielni w 
gromadzie Za-rków (pow. Dę­
bica) kierownik tej cegielni 
powiedział: "za pomoc jaką 
otrzymaliśmy I otrzymujemy 
od Związku RadzieckIego, za 
krew tołnlerza radzieckiego, 
przelaną w walce o naszą wol 
ność brak nam słów podZię­
kowania wielkiemu Krajowi 
Rad, dzięki któremu mo:temy 
dzisiaj pracować na siebie I 
dla siebie, dla narodu, dla 
palistwa ludowego. Cała na­
sza załoga wiejskiej ceg-lelnl 
wstąpi dziś w szeregi TPP-R 
wyrażając w ten sposób naszą 
miłość I przyJaźli do narodów 
ZSRR". 

Szereg podobnYC;h wypo-
wiedzI świadczy o dojrza Jo<śc I 
szerokich rzesz SipOleczeństwa 
rzeszowskiegO' o uznaniu l 
głębokiej wierze w sku teoCZ­
ność pogłębIenia uczuć przy­
jaźni I wdzięczności dla n,,·;'o 
dów Związku Radzl0Ck!ego. 

Wyrazem tych uczuć i przy­
wiązania do Kraju Rad jest 
wzrost lIzereg6w Towarzystwa na 
wsi. W okresie "MieSiąca" zor­
ganizowano 690 Imprez z udzia­
łem ponad 55 tysięcy uczestni­
k6w. Do Towarzystwa wstąpiło 
9.8111 Chłopów I zorganizowano 90 
nowych K6ł TPP-R nil wsi. 

"Miesiąc umasowienia sze­
regów TPP-R na wsi" zada­
nie swoje spelnlł, a najwa­
~nlejszY1lIl jednak 061ągnlę­
ciem .. MiesIąca" są nie tylko 
wyniki organizacyjne dla dal 
szego uaktywnienia Istnieją­
cych O'gnlw, aJe w szerszym 
ni~ dotychczas zasięgu &popu 
laryzowanle wśród nesz mie­
szkańców wsi wiedzy o ~yclu" 
pracy I osląg:llęclach llldzl 
radzieckich. budują-cych >/CZę 
śllwe ~ycie, buduj'lcych 1(0-
munizm. 

J. ROZBORSKl. 
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• • •• Partia - twórcq siłq kierowniczq naszel armII 
JEDNYM z podstawowych, najgłębszych źródeł siły naszego ludowego Wojska Pol­

skiego jest to, że od pierwszej chwili jego powstania, kieruje nim politycznie, uczy, 
i wychowujepartla, awangarda klasy robotniczej, awangarda narodu. To partii zawdzię­
czamy utworzenie wojska, Jakiego nie znała jeszcze historia naszego narodu, niepodo­
bnego do wszelkich pQprzednich sił zbrojnych PolskI. 

oddziałom wszystko - hroń. 
umundurowan~e, wyżywienie. 
Dal lll,6truktorów, którzy wy­
szkollU żołnierza l uczynll! 
zeń niezłomnego pogromcę 
hitlerowskIch najeźdźców. 
Partia dokonała olbrzymiej 
pracy nad scementowaniem 
woj6ka w jednol1ty, oparty o 
żelazną dyscypllnę, org!lr 
nlzm, nad ukształtowaniem 
Jego oblicza politycznego, 
nad wychowaniem żołnierz", 
w duchu patriotyzmu I Inte."­
nacJonalizmu. Homunlśc! po­
prowadzlIl WOjsko do jego 
pierwszego boJu u boku Ar­
mII RadzieckIej pod LenIno. 

HoncepcJa utworzenia ta­
,klego~ wojska narodziła się w 
ogniu walki z hitlerowskim 
najeźdźcą· Hraj pogrążony 
był w mroku niewolI. Ale t>O 
!klę.soe wrześniowej najlep<>l 
synowie narorlu nie złożyll 
broni, kontynuowali walkę w 
podziemiu. Bohaterska walka 
narodu radzie<:klego I jego 
Arml1 z najeźdź<:ą ożywiła 
nadzieję narodu polskiego I 
spotęgowała jego opór wo­
be.<: okupanta. Powst.a,ła palą­
ca konieczność podniesienia 
tego oporu na wyższy sZ'Cl.e· 
bel, stworzenia Frontu Naro­
Dowego. który by zjednoczy! 
wszystkich patriotów. pragn:) 
cych wakzyć 7. okupantem. 
Powstała też paląlC<1 koniecz­
ność stwprzenla sił zbroj­
nych, ktore by rozpoczęły sze 
lT'oką walkę zbroJną z oku pan 
ItK~m, zapewniły narodowi 
,;'.vycięstwo w te.! wake. Za­
dania te postawiła, przed nn­
J'C,dem stwor~ona przez pol­
skich komunIstów. zaharto­
wanych w bOjach z sanacyj­
nym faszyzmem. rewolucy~­
nych działaczy - Polska. Pa,~ 
tia Robotnicza. 

Wciągnąć do tej świętej 
walki wszystkich patriotów, 
połączy~ walkę o wyzwolenie 
narodowe z walką o wyzwo· 
h3nie społeczne, oprzeć tę 
walkę o siłę ideową, mat\'!­
,rialną i zbrojną narodu ra­
dzieckiego i jego Armil, stwo 
,rzyć siły zbrojne z istoty swo 
Jej i ch],rakteru ludowe, ści­
śle związane z Indem i słu­
żące ludowi - taki był kie­
runek I cel wytyczony prZeZ 
partię· 

W obIlczu zdrady'pol&klej 
burżuazji I jej reakcyjnych 
ekspozytur wojskowych, któ­
re stworzone zmtały do 
wręcz przeciwnych celów, n~ż 
walka narodowo - wyzwolel1-
cza, głC6iły haslo stania z 
b,onią u nogi, dzlaAaly na 
rękę okupanta - dla conz 
szoerszych warstw narodu pol­
skiego stawało się jasne, że 
jedyną silą zdolną ,rozgrom ie 
faszyzm i wyzwolić narody 
Europy, a wśród nich i Pol­
ski, jest Armia Radziecka. 
że tylko nowe. ludowe sil~ 
zbrojne zdolne są rozpallc 

pożar wojny narodowo - wy­
zwoleńczej. Partia wskazy­
wała, że, podobnie jak we 
Froncie Narodowym, kle" 
rownkzą rolę odgrywa kla­
sa robotnicza I jej partia, 
tak I ludowe siły zbrojne mu­
si zorganiZ0wać klasą robot­
nicza I jej partLa,że tylkO 
wówczas powstać może praw· 
dziwe wojsko narodu, walczą 
cego o swą wolność. I po'l 
kierownictwem partii kla6J 
robotniczej, pod klerownk 
twem pol6klch rewolucjonI­
stów takie sily żbrojne za; 
częły też powstawać. 

W .HRA.JU zorganizowana 
zostala Gwardia Ludowa, 
przekształcona później, po 
słynnym pooieQzenlu Hrajo­
wej Rady Na'fOdowej w no~ 
sylwestrową ,na 1944 rok, 
w Armię Ludową. "Ja, syn 
ludu polskiego, antyfaszys.ta, 
przysięgam, że mężnie I do 
ostatnich sił walczyć będę o 
niepodległość I wolnQść lu­
du" - brzmiały p!erwsze sło­
wa przy6ięgl, którą skłooal! 
gwardzlś-ci przed wyrusze­
niem w pole. 

Partia kle.rowała wyszko­
leniem l wychowantern par­
tyzantów, ukazywała I Hum3-
czyła Im cel wa.lkl, wpajała 
głęboki patriotyzm, uczyła, 
że oddzIały partyzanckie sa 
częŚoClą ludu I slużą ludowi. 
kształtowała w oddziala.ch vi'y 
soki duch moralny. 

"Zołnierze GwardII Ludo­
wej! - glosH jeden z rozka­
zów (Nr 15 z paoździern!:o 
1943 r.). Wy, którzy pierwsI 
chwyclllście za broń do wal· 
ki z okupantem, winniścIe 
śwlec!ć nie tylko przykładem. 
męstwa I poświęcenia, lecz 
także wysokim poziomem 
moralnym. ·Żołnlerz Gwardil 
Ludowej - to bojowniki o 

" Iepszą ~przyszłość lu.du iJlOI­
sldego. Toteż obok obowiąz- I 
ku bezwzględnef walki :r; oku 
pantero hltlerowskbn spada 
na Was - żołnierze GL 
obowiązek podnoRzenia wla· 
sne~opo~iomu. politycznego i 
moralnego" . 

Partla wychowywała ~Ol­
nlerzy w duchu głębokiego 
InternaCjonalizmu. wpajała 

szacunek I miłość do Zwląz­
iku &:.dzieckiego I Jego Ar­
m!!, wyzwolicll'lkl. Zorgan~­
zowane I wychowane przez 
partię oddziały ludowej pa.r­
tyzantkl walczyły z wrogiem 
mężnie I śmiało I zadawa1y 
mu coraz potężniejsze ciosy. 

Równocześnie na ziemi ra­
dzieckiej Związek Patriotów 
Polskich, którego kierownIc 
czą siłą byli komuniści. two­
rzył pierwsze regularne jed-, 
nostkl nowego ludowego Wo; 
ska Polskiego. Powstały 0-
ne dz:ęki nieocenionej bra­
terskiej pomocy Związku Ra· 
dzieckiego, !który dał tym 

Pod Lenino zginęło wie l u 
komunistów, zginął wśród 
nich oficer polityczny Mie­
czysław Ha.Ilnow6kl, o kt.'i­
rym po'eta Lucjan Szenwald 
napisał: 

"On Jednoczył skłóconych, rozmaitych godził 
Słabym dał wiarę w rozmach wspólnego ramienia. 
On był duszą oddziału, któlym wspóldowodził 

I dla żołnierzy stał się czyf1ś na kształt sumienia, 
On był z t!;'ch, którzy wojsku naszemu skrzydlaty 
Nadają polot w przyszłość - oficer oświaty!" 

GDY na. pierwszych wy- I znów partia nie u6tawała w 
zwolonych skrawkaoch· ziemi trudzie, by nieustannie wzma 
polskiej powstał Polski Korni cniać nasze wojsko, uczynIć 
tet Wyzwolenia Narodowego, :leń niezawodny oręż ob m-
gdy Armia Polska w ZSRR ny narodu I wychować je w 
i ArmIla Ludowa zostały po- duchu wiernej służby ludowi 
łączone w Jednolite Wojsko I Ojczyźnie. To dzięki czuj-
Polskie, znów komuniści byli noścl partii został wykryty i 
tymi, którzy scementowali lO udaremniony groźny spisek, 
WOjsko w jeden potężny mO' uknuty w wojsku przez Impe-
nolit, bijąCY wroga pewnie i riali6tliw I Ich nl'kczemnyd1 
niezawodnie, którzy poprowc:. agentów. 
dzll! to wojsko u boku Ar- Spisek Tatara. Hirchma-
mil Radzieckiej do zwycię- Jera i ,kompanii zost.ał UkIlU-
sklch bojów o wyzwolenie Iy pod Oplp.kuńczyml skr;:y-
ziem polskich, do walk na dlaml oberherszta bplskow-
ziemi ni'emiecklej, do. Berll- ców, SpychalSkiego, .Je6zcze 
na. I gdy bohater narodu pol- w C7asie okutJacji Spychal-
skiego, generał Harol Swler- ski usiłował opanować na-
czewskl posyłał do kraju mpl sze wojsko. wypaczyć jego 
dunek o zwycięstwach, od- oblicze Ideowe, uczynIć zell 
niesionych przez II Armię - narzędzie swojej zdradziec· 
pisał, t.e wszystkie swe zwy- klej, na~jonal!6tycznej, w:'O-
cięstwa zawdzlęcr,a Msze wo.l glej ludowI politykI. Rewo-
6ko partii - teJ. która Je lucyjny trzon nasze; partl!. 
"tworzyła I wychowała. l Bolesławem Bierutem na, 

NADESZLY lata wytężo­
nej służby na straży g,raonlc, 
władzy ludowej, pokoju. Woj 
s]<o gromilo ba.ndy faszys(oW-
6kle. które za judaszowe sre­
brnlkl imperialistów anglo -
amerykmiskich usiłowały 0-
balić władzę ludową. Wojsko 
pomagało ludnoś<:l w odbll­
dowie, stanęło twardą stopą 
na straży Ziem Odzyskanycb. 

'Cz.ele, udaremnił WÓWCzat5 tę 
perfidną roPJotę. I gdy po wy 
zwoleniu kraju, dzięki C7.11J­
ilości rewolucyjnej. wierno­
ści Idei marksizmu - lenI­
nizmu pa,rUa zdemaskowała 

, kontrrewolucyjne oblicze Spy 
chalsk!egol Jego szaJkI. zdra, 
da zos.tała wypa,lona gorącym 
t.elazem. 

Partia uczy nasze woJsko 
~zujnośd, ha.rtuje Je I uou-

parnia na wrogąpropaga'l' 
~ udaremnia przenikanif! 
do wojskaoocych agentów, 

-wychowuje żołnierzy w du­
chu nlenawlocldo wrogów 
Polski Ludowej, w duchu b'~z 
granicznej miłości do ludo· 
wej Ojczyzny, w duchu przy 
Jaźni I m !lośc I do wielkiego 
sojusznika I przYJa,clela nd­
rodu polskIego - Związku 
RadzIeckiego. 

Partia wycj1owu.!e żołnie­
rza w duchu cora,? głębs7.e­
gO,coraz mocniej6zego bra­
terstwa broni I Idei z Armią 
Rad~iecką" wiernym sojusz­
nikiem, najlepszym przy ja 
cielem naszego wojska I na­
szego ludu r;racuJące.zo. W7.o­
ru arn1i1 ludowej, armil no­
wego typu. 

APEL PREFEKTA 

Potężna Cala strajków, 
która ogarn~ła całą Fran­
cję, zmusiła prefekta pary­
skiej policji, Baylot; do 
wydania apelu, w kt6rym 
wzywa on, by w związku ze 
strajkiem pracownIków za­
kładów oczyszczania miasta 
I zamiataczy ulic wszyscy 
paryżanie .. dobrej woU" -
zgłaszali się ochotniczo do 
wymiatania śmle'c!. 

Przed ogłoszeniem tego 
wezwania pan prefekt nie 
zastanowil się widocznie, że 
Francuzi pragną przedp 
wszystkim wymieść takich 
ludzi, jak pan Baylot I je-

, mu podobnI. 

'ZMIENIL SIĘ: TYLKO 
KOLC1 

HlEROWNICZA rola pa.'.­
tli w naszym woJSkU polega 
dziś na tym, Żtl partia JaKO 
'kierownlcz8 siła naszego pań-
6t\Va daje wytyczne naszemu 
wojsku ludowemu jak szko­
l;ić i wychowywać żołnierzy 
1 oficerów, kształtuje jego Na pierwszym przedwy-
oblicze Ideowo - polityczne. borczym zebraniu jawnie fa 
To dzięki kierownictwu na- szystowsklej partii Niemiec 
6zej portl! aparat polityczny zachodnich, - "Deu.tsche 
; organizacje !)artyjne oy- Relchspartel", które odbyło 
nią z żołnlel'lY świadomych, się w WesterzeIle, straż na 
zdyocyplinowa,j1Y'ch, znajc!~ sali trzymała przeszkolona 
cycl! wS<lo(ly, sztukI w()J~nneJ w neofaszystowskiej szkole 
obr,~ń(;ów OJ<;z~Lny, . Człon.- Ad nauera hitlerjugend pa-

. kowle partll sIVladoml swych~ e ... '. -ch 
zado.ń i .celów .starają tiiC być radująca obeCnIe w, SZ3I.:Y. _ 
llajlepszyll1i dowódcami, ndj- koszulach. CI no\\ i bQJ6~ 
lepszymi żo!nierzami, prl')- karze sprzedawali fotografIe 
c1ownik<lnIi wy,;zkolcn:a bojo· z podobizną Wernera Neu-
wego i politycznego l twór· manna (kandydat Deutsche 
czo ocidzla.JywiJ<' 11a tiwe oi{J' Retchspartei) w towarzy-
czenIe. partla jest więc mo· stwle Goebbelsa. 
raIn" - id'XJwym kośćccJr! .. Denazyfikacja" przepro· 
wojcka. jest jer~o li iel'Owni· wadzana przez sojlt.~zników 
czą, wychowawqq sil:j. w Niemczech zachodnich o· 

. " a ,. granlczyla się - jak widać 
T~ką rolę mObe ,o,uoryw.ać _ jedynie do zmiany koloru 

partla tyl'ko w WOJSKU lU;:!Q-
_wyru, tylko_ w woj6ku. któr~. ~ koszul. 
Jest organem lUdowego pań- HONOROWY OBYWATfL 
6twa, służącym Intere6Of!TI l~- Reakcyjna większość rad-
du . prac.ującego,. . na'Jgłęo nych bawarskiego miasta 
szym., na1zywotnleJszym lnt,: S l b ·h-Rosenberg przy-
resoru narodowym, Jest to U z ac . . 
źr6dlo ogromnej Biły wojska. znala niedawno honorowe o-
Oto dlaczego nasze ludowe bywatelstwo Fryderykowi 
woJsko, krew z kn'l'l i kość z FlIckowi, hltlero.wsklemu 
kości ludu procującego, mo- zbrodnIarzowi wOJennemu, 
że tak pewnie, tak niezawod- skazanemu w 1947 roku 
nie stać na straży naszej Oj- przez amerykański sąd na 
czyzny, Jej socja.listycznego karę wieloletniego więzienia 
budownictwa, na straży ~ I wypuszczonemu na wol-
kO'ju. ność przed terminem. Mat. 

Pplk. JULIAN LIDER .................... , .................. ~ 

Gdy przed 50 laty rodzi­
la się pierwsza w dzie­

jach świata. rewolucyjna, mar 
kslstowska partia kla6y robot 
ni!czeJ - partia bolszewicka, 
si:eregi jej nie były l1czn~. 
Cóż sprawiło, że w ciągu naJ­
hl iższych dziesięcioleci uro· 
61a ona. w siłę tak potę~ną, 
że pod jej przewodem naro­
dy Rosji carskiej zdołały no. 
1/6 kuli ziemskiej obalić pa-, 
nowanie wszechwładnego ka­
pitału, że otworzyły nową 
ere ludzkości, erę rewolucji 
proletariackIch, erę socjalI­
zmu, że dziś budUją komu­
nizm? 

Kazein • Z DlaS8Dłl - na czele DIas 
elementy zacofane - to li· 
nia mienszewicka. Nasza" boI 
s7.ewlcka polega na tym, a~y 
prowadzić ma6y, prowadZIĆ 
JE\. nap.rzód w f ad za awan-

Gdy hltlero .... 'Skie horrly 
wtargnęły w granice Związ­
ku Ra.dzlecklego, Wielcy mo­
nopoliści snuli jut plany u­
J arzml-enla wielkich obsza­
rów ZSRR, liczyli, jakle zy­
ski przynosić Im będą kopal­
nie na Uralu, nafta z Baku. 
Cóż sprawIlo, te Związek Ra 
Qzle,ckl w pył rozbił faszyzm, 
a l udom przyniósł upragnio­
ny pokój? 

Gdy wicher rewolucji pło­
mieniem ogarnął Chiny, re­
oCIkcja §wiatowa nie sądziła. 
że poniesie tak druzgocącą 
klęSkę, że zwycięstwo będzie 
po stronie Chin Ludowych. 
Cóż sprawlłQ, że mały naród 
koreaookl dał druzgocącą od­
pra,wę uzbrojonym po zęby 
napastnikom, a walka naro­
dów o pok6J :zmUS!l1l agres<> 
!l'ÓW Imperiall6tycznych do 
rozejmu? 

Zródłem tych zwycięstw 
Jest fakt, te na czele naro­
dów walczących o swą wol­
ność stanęły partie komunl' 
styczne, parUe wyratające 
wielowIekowe marzenIa mas 
ludowych. marzenia o SICZe:­
śclu I wohiOOcl, te partie te, 
zbrojne w nlezwyclęroną 

luee markol;C1ll\l - lenIn1-

zmu nierozerwalnie zwią­
zane są z masami, ze swymi 
narodami; że wyrażają lelI 

\ interesy, że Idą na czele mas, 
\ uczą Slę od mch. l dlatego 
skupiają wokół siebie 68tkl 
mUionów lu-dz1. Partia jest 
silna zaufaniem mas, 'wla-­
domośclą mas, Ich go­
towością pójścia na każde Jej 
wezwanie. 

Czerpiąc % nauk Komuni­
stycznej PartII Związku Ra­
dzieckiego, czerpiąc ze skar­
bnicy jej doświadczeń, na­
sza partia. dzień po dniu, rok 
po roku umacnia więź oZ ma­
sami, zespala sit coraz li 1I­
nieJ z narodem. 

POdstawl\ wI,zl, 
p a r t I r % ITI a II a m 1-
J e B t t o, t e JeJ 
p r o g l' a m, t e J II J 

_polityka w y r a ~a­
ją n a j t Y w o t n I e J­
sze Interesy ludu 
p r a c u J ą c e g O. Partia 
nasza jest droga I bll6ka ser­
cu każdego Polaka mlłujące­
go Ojczyznę, pra,gnącego 
s7.częŚoCla dla sIebIe I dla 
swych najbliższych. Nasza 
partia prowa<17;1 nas do Pol 
ski socjal1sty>cznej, silnej I 
zamożnej, uczy nas walczy~ 
o to, by rozkwitała gospodar­
ka I kultura naszego narodiJ, 
by mO'żna było jak na,jlepl~J 
zaspokajać potrzeby materlcll 
ne I kulturalne wszyStkich 
ludzi pra.cy. 

Pa.rtla sw~ więź z całym 
narodem utrzymuje stale, co­
dzlen:rJe, w kaM eJ godzinie, 
w ,każdeJ chw!ll. W tysią­
cach za,kładów pracy, w gro­
madach, w Instytucjach p!'a­
cują tOwarzysze PZPR-<>w­
~.Stfl\aJ Il ellę Z bezparty J' 

nymi w p,racy l poza pracą, 
znają ich troski, Ich· wątpli­
wości. Organizacje partyjne 
związane są tysiącami nici 
z załogami fabryk, z chłop­
stwem pracującym. Czy- zna­
czy to jednak, te w pracy 
wielu dZiałaczy partyjnych 
nie napotykamy przejawów 
odrywania się od mas-? 

Wiele jeszcze mamy prze­
jawów obojętności wobec fak 
tów łamania praworządno­
ści, bezduszności, lekcewMe 
nla skarg I zażaleń. Wielu 
jeszcze aktywistów nie zna 
dobrze tego, 00 myślą lu­
dzie, 00 Ich trapi, Jakle ma­
Ją wątpliwoścI. I nl~ dziw­
nego, że nie troszcz, si, oni 
dostatecmle o uUenle tycia 
ludziom, o Jak naJle}l6ze za­
spokojenie Ich słusznych ~ 
trzeb; postula.tów. Z wszyst­
·klml tymi wypaczeniami, pro 
waDzącymi uo osłabIenia wię­
zi z masamI, partIa" tl88za 
wakzy bezkomp.romlsowo. 

/ , Pamiętajmy, te naszym ()­
bowlązklem partyjnym jast 
stworzyć warunki. by W·dy 
dzłowlek pracy, w mie~le 
czy na wsi. wiedział z wła~ 
snego doświadczeniił, ~ par­
tia o niego stale się trooz­
czy., Ra.ż{\y .człowlek ,pra<;y 
musi mleć pewność, te Jego 
głoo dotrze <lo pa:rtll, te zoąta­
nie uważnie wysłUChany, że 
otrzyma od niej wyjaśnienia 
wątpl!woścl I potrzebną, ra­
dę· 

Transmisjarw wląi;ącyml 
partię z narodem są masowe 
organizacje spoleczne, zliYiąz­
ki zawodową, Związek 
Młodzle~y PolskieJ, Zwlątek 
Sątn.QP2JR9.SJ Qllłopąl5l~J;L} 

ga Hoblet, rady narodow~. 
l dlatego polityczne kierowa 
nie tymi organizacjami Je.st 
tak ważnym i odpowiedzial­
nym zadaniem, jetit obOWiąz­
kiem wszyst'kkh towarzys'zy, 
którym llartia powlerzy1d l" 
prac';!. lizięki masowym 01'- ' 
ganiiacJom oowiem g106 pa)'­
t1l dociera do mas i odwro1. 
uie ':"'glOS ma6 dOCiera jo 
partii. uziękl tym' orgaIliw­
cjom, skupiającym lOdzl róź­
ny~h środowisk, różnych za­
wodów, . partia rozbudza ak­
tywność mas, wychowuje ste 
rokl aktyw, bezpartyjny 1 ze­
spaLa go l a.wanga.rdą, naro­
du. 

Jetell robotnik nie rozu­
mie w pełni 6eflSU współza­
wodnictwa pracy, nie uśwla 
damla sobie, :te dzięki zwięk­
szoneJwydaJooścl pracy, 
dzięki wykonywaniu planów 
produ'kcyJnych. przyczynia 
sl-: do tego, by naród naSl 
:tył zamo:tnleJ I kulturalniej 
- to trudno będzIe rozbu­
dzić w nim entuzjazm pra­
cy, 1'101-: stałego wykonywa­
nia I przekrnczanla planów, 
wytłumaczyć mu, re od wy­
ników Jego pracy zalety IIlła 
l rozwój Ojczyżny. zale~y 
szczęście I dobrobyt c5łe:o 
spółeCzeństwa. .. , 

Jet~ll·~ 'nie rozumie 
ŚoCl6łego ZWiązku naszych 
\'r"8paJliałych InwestYCji pla· 
nu 6-letnlego z walką o siłę 
Ojczyzny, o pokój, którego 
przecież katdy z całeJ dusly, 
pragnie, ten niełatwo zroZ'l­
mle trodła naszych trudno­
ści, nie będzie wiedział, jaka 
jest drog" Ich przezwyclęże­
~. 'fęm.11 tr!JiJn.~ b~dą. 

przesłaniać nasze osiągnię­
cia. 

A wiemy przecież, że obóz 
SOCjalizmu otaczają k.raje 
kapitalistyczne, otaczają wro­
gowie, czyhający na nasze:ly­
cie, na nasze granice, nil· 
wszystko, co oobie wywalczy­
liśmy i zbudowaliśmy. I ula 
tego państwo nasze musi my­
śleć nie tyl'ko o dniu dll­
siejszyom, lecz o dniu Jutrze)-
6zym, o tym, byśmy byl1 1511-
ni, zdolni pokrzyżować wszel 
kle zbrodnicze zakusy tmpe­
rlal1zmu. 

Aby słowo parti! miało 
jeszcze większą siłę mobili­
zuJącą- partia musi cz:ujnle 
nasłuchiwać głosów mas, U· 
czyć się od mas, znać na­
stroje, które Je nurtują. NIe 
oznacza to w żadnym wypad­
ku, te wlętpartl! z masamI 
polega na poddawaniu się nq­
strojom zacofanych elemen­
tów, na biernym wysłuch!­
wa.nlu narzekań czy na pota.­
kiwaniu malkontentom. 

Wybitny działacz RPZR. 
Michał HaHnin; wy~mlewal 
taką .. wię:t' ~ · -z, masaml,pl-
8ZąC: , ' 

"Skadą ł'ę . ll1dzl, Da to 
I owo, a ty potakuJesz, ra­
zem biadacie ... 

Zdarzy Iłę J~I~ kłopot w 
fabryce Uf urzędzie, t; uty­
skuJesz: "Co za blurokra· 
cja, do czego to pro1l'adzl?" 

A lu{jzle 81~ przysłuchuJ q 
l nawet nleJe<lnemuto się po­
doba. 

Ale czy o takiej więZI l ma­
sami myśl1my my, bolszew!­
cy? Nie. oczywiście, że nie. 
W: z mMamI tam, g<lzle Idą 
maiY p<x::ią;gane czatlem prze;.! 

gardą· , 
Historia rewolucyjnego 

ruchu robotniczego uczy nas, 
że ~am, gdzie parlla 'Stoi na 
czele ma6, a nie wlecze tilę .. 
w ogonie mas, tam. gdzie par 
tla jest Jak najściślej . zwią­
zana z masami, tamnar.ód I 
partia tworzą JednOŚć, ~ 
nie ~wiedzle się żadna., naj­
bardzieJ perfidna . dywerSja 
wroga wewnętrznego I zeW!lę 
trznego, tam zostaje on me­
chybnie zdemaskowany, unie 
6zkodl1wlony, rozbity. 

Homltet Centralny n86zej 
partii stale wGkazuJe, te Gi­
la naszej partl! tkwi w nie­
rozerwalneJ więzi z masamI. 

'"SUa naszej partii - mówił 
towarzysz Bierut - polega 
na tym, że nie tylko jej 
członkowie, alt' również wie­
lomilionowe masy bezpartyj­
nych robotnlków,-Chłopów, 
intellgent6w, kobiet, młodzie 
ży, masy pracujące w chbrzy 
miej swej większoścI - wi­
dzą w partll siłę przewodnią, 
widzą w niej czynnik; który _ 
toruje narodowi prawicRową 
ł słuszną drogę rozwoju". -

I dlatego musimy nleuslan 
nie rozszerzać I pogłębIać na.­
szą pracę wśród mas' ludo­
wych. dlatego m~imy do­
strzegać energię, r0zą<;a s:e, 
w łonie mas,umleJętnle, 
wnikliwie słuchać głosu mas. 
Wtedy potra,f!my coraz le­
pIej mob!l!zować masy do 
walki I pracy dla real!zacjt 
naszych wielkich celów ~ 
celów tak bliskich I drogich 
sercu wszystkich Polaków.-' 

. umocnienia I utrwalenia po­
koju, zbudowania Polski rl.o>­
brobyŁu, Polski silnel, socja-
l!stycz;uej. ' 

J, Kuczewska 
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Cztery książki sprzedane co minutę 

Od pewnego czasu ulica Zy. 
gmuntowska w Rzeszowie stra 
cila względy Zakładu Oczysz­
czania Miasta. Tylko nie wia· 
domo z jakiego powodu. 

Sprawna obsługa w domach książki ~rzyczynia się do należytego 
rozprowadzenia pOdręczników po całym województwie 

Od dłuższego już bowiem 
rzasu nie jest ona ani o­
czyszczana, ani .skrapla­
na. Sytuację pogarsza fakt, 
że ruch . na ulicy jest bardzo 
ożywiony szczegołnie w godzi­
nach rannych i popołudnio­
wych, kiedy prócz .samochodów 
przewożących ze stacji Rze· 
szów-Staroniwa materiały na 
pobliską budowę ukazują s~ę 
mne, wiozące robotników bu­
dowlanychw kierunku ul. 
Krakowskiej I .\1arszałka Ro­
kossowskiegQ. \Vlsku1ek tego nie 
tylko ulica, ale I domy toną 
nieomal w tumanach kurzu. 
Zakład Oczyszczania Miasta 

. powinien przypomnieć sobie, 
że istnieje ulica, którą trzeba 
co dzień oczyścić i skropić. 

L!liJJ!!i:J 
21 SIERPNIA 

RZESZOW 
DYżur noClly: Apteka społeczna 

na nr. 2, ul. Grunwald1:ka 3. 
Pogotowie R.atunkowe, ul. Obroń 

ców' Stalingradu 29, tel. 09. 
Strat Potarna: ul. Mickiewic%a 

lO, .tel. 08. 

PAN'STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ - nieczynny. 

MUZEUM OKRlIjGOWE W RZE­
SZOWIE czynne od godz. 10-

ts. 

ApOLLO - (ul. W. H!bnera 2) 
Czarodzfej <:rl1nka (prod. radzie 
ckiej) - godz. 16, 18.15 1 20.30. 

PRZODOWNIK CUl. Pstrowskie· 
'o) - Poszukiwacze zlota. 

* * * 
Bilety do kina Apollo motna na. 
być w .. OrbisIe" codziennie do 
god%. 1S-tej. . . 

Nie Bank Rolny 
8 Narodowy Bank Polski 

w notatce1 pt. "Gdzie tła 
łączność", która ukazała się 
niedawno podaliśmy mylnie. 
że Bank Rolny mial uh .. ymy­
wać qączność z PrzybyszówkIj 
- zamiast Narodowy Bank 
Polski. 

Od dnia 1 bm. w księgar· 
niach "Domu Książki" zapano· 
wał bardzo ożywiony ruch. Jak 
co roku o tej porze, wnętrza 
księgarń napełniły się młodzie· 
żą szkolną, która ostatnie ty· 
godnie wakacji poświęciła na 
przygotowanie się do nowego 
roku szkołnego, zakupując po· 
trzebne do nauki podręcznikI. 

Kupujących, książki jest w 
I{sięgarni dużo od rana do 
wieczora, więc personeł obsłu· 
gujący ma pełne ręce roboty. 
Trzeba wszystkich szybko ob· 
służyć, wybrać żądane książki, 
pbllczyć i zainkasowat' {la lei· 
ność. Ałe trzeba udzielić wy· 
Jaśnień "czy podręczniki wy­
dane przed rokiem 1953 są ak­
tuałne? Wszystkie. które sprze· 
dajemy są a~tuaine, m:ędzy ni· 
mi I te wydane w latach po· 
przednich, bo zatwierdzone są 
okólnikiem Min. Oświaty na 
rok szkołny 1953/54-wyjaśnia 
szybko uprzejma sprzedawczy· 
ni w ',księgami przy ul. KoścIIi. 

Zebranie akfywu 
Frontu Narodowego 

m. Rzeszowa 
PrezYdium MleJsklelo Komite­

tu Frontu Narodowego w Rzeszo 
wie zawiadamia, źe dnia 22 bm. 
tj. jutro o ,odz. 13 odbędzie się 
w aali posledzeA MRN zebranie 
aktywu Frontu Narodowego Miej 
sklego I Obwodowych Komite­
tów Frontu Narodowego miasta 
Rzeszowa I przyłączonych dziel­
nic. Ze względu na watność o­
mawianych spraw obecnogć wszy 
stklch członków Komitetów 
Frontu I agitatorów Jest obowląz 
kowa. 

DDdatkowar~kru!acia 
la pierwszy rok 

sludl6w muzycznycb 
Państwowa Wyższa Szkoła 

Muzyczna w Warszawie ogła. 
SUI doda,tkową rekrutację na 
J rok studiów na następujące 
wydziały: kompozycja; toorla, 
wydzl8Jł Instrumentów orkie­
strowych (smyczkowe I dęte)J 
studium przygotowawcze dla 
śpiewaków (wY'magane: wy­
bl,tny materiał głosowy l z1101 
noścl muzyczne). 

Podania wraz z dokumen­
tami należy składać w sekre­
ta.rlacle Uczelni, Warszawa, 
Al. Stalina 13, w terminie 

do 1 września 1953 r. 

szkl w Rzeszowie, gdz.le wlaś-I 
nie jesteśmy. 
Wśród kupujących spotyka· 

my Irenę Kłosowską ze Strzy­
żowa, która przyjechała do Rze 
szowa z mamusią, bo brakUje 
jej do kompletu klasy czwartej 
szkoły podstawowej "Historii" 
j "Mowy Polskiej", których na 
miejscu jeszcze nie ma, więc 
chce ten brak uzupełnić w księ 
garni. Niestety srrzedawczyni 
nie mogla w całości zadość u­
czynić pragnieniu Irenki, panie 
waż podręcznik historH nie wy 
szedł jeszcze od. wydawcy. 

Podobnie jest w księgarni 
przy ul. 3 Maja 2/2 I tutaj za· 
stajemy także dużą Ilość kupu· 
jących. Kolejka kupuiących 
przesuwa się szybciej, a to dla· 
tego, Że 3-0S0DoWY zespół pra· 
cowniczy podzielił sobie pracę 
w ten sposób, że każda z tych 
osób wykonywała Inną czyn· 
ność. J tak, jednll wybiera t,ą· 
dane e~emplarze, druga VfĄ;. 
licza należność, trzecia zaś ją 
inkasuje. Szybka i usprawnio­
na w ten sposób obsl~a po­
zwala w ciągu dnia sprzedać 
około 1.900 egzemplarzy pod· 

ręczników, czyli .t egzempłarze 
na minutę, a więc bardzo duo 

. żą Ilość. 

W księgarni ;,DK" w Kroś' 
nie w pierwszych dniach sierp· 
nia sprzedano również dużą 
ilość książek, bo około 5.000 
egzemplarzy. Nic więc dziwne· 
go, że młodzież wychodzi z 
księgarń zadowolona. Wyniki 
osiągnięte w sprzedaży pod· 

. ręczników szkoinych We wszyst 
kich ks·lęgarniach "OK" w 
wol. rzeszowskim od początku 
bieżącego miesiąca pozwaiają 
na stwlerdzertle, że pracujący 
ofiarnie zespół pracowniczy 
posz<:zególnych księgarni potra 
fi podołać temu wielkiemu wy· 
slłkowl, laki stanowić będzie 
rozprowadzenie na terenie na· 
szego województwa setek ty· 
sięcy egzemplarzy potrzebnych 
naszej młodzieży książek i, że 
umożliwienie młodzieży naby· 
cia w porę podręcznik6w bę­
dzie pomocą w ogólnych przy 
gotowaniach do nowego roku 
szkołnego. 

Fryderyk Moranlee 

koresp. 

Dłuqa hisforia 
O wodzie w piwnicy ł o kierowniku 

którego ta sprawa nie interesuje 
Dwa miesiące temu mie­

szkańcy budynku nri 2 przy 
ul. Lenartowicza w Rzeszo­
wie wnloeśli prośbę do Komi­
tetu Blokowego nr. 26 o od· 
wodnienie Im piwnic zalanych 
wodą. Ten dla sprawdzenia 
wysłał tam komisję. która 
eprawę przekazała Miejskiej 
Komisji do spraw Komitetów 
Blokowych przy Prez. MRN "v 
Rzeszowie. Komisja, ta uzna· 
ła, że wodę z piwnicy trze· 
ba usunąć, a kto to ma zrobić 
no oczywiście właŚCiciel do­
l11u1\gnleszka Hogut .z termi­
nem do 15. VIIIbr. 'ponle· 
waż usunięcie to wymaga pe· 
wnych kosztów, więc właści­
clełka zwróciła się o pom()c 
do Zrzeszenia Prywatnych 
Właścicieli NieruchomoścI. 
Ktoś czyta.jąc to, odetchnie z 
ulgą. nareszcie będzie koniec, 
a wca.le nie, bo wspomniane 
zrzeszenie wydelegowało 
znów komisję, która stwier" 
dzlta nie tylko katastrofa.lny 
stan plwn!cy, ale i całego 
Ibudynku, wymagającego r,::­
mont'u, wskutek panoozącego 
się grzyba I sprawa została 
przekazana tym raeem Wy­
działowi G<Js.podarkl Komu­
nalnej i MieszkanioweJ. aby 
udzlel!ł funduszu właoclclel­
ce. W wydzIalę tym nie _tyl­
ko obiecano odwodnić piwni­
cę, ale nawet wyremontowat 

dom. Nareszcie znalazł się 
ktoś. kto położył kres Ix>lącz 
kom. Ale jak poprzednió spra 
wę przekazano następnej in· 
stytucjl: Zakładom Wodno­
HanaJlzacyjnym. Bardzo u· 
przejmy kierownik tych zakła 
d6w Józef Jaslewlcz poWie­
dział. że owszem. nawet za 
dWie godziny wyśle motopom 
pę dla wypompowania wody. 
Gdy jednak syn właścldelkl 
nIeszczęsnego domu, zwrócI! 
sIę o kwit. kIerownik skiero­
wał go do Zofii Cwenaro­
wi-GZ. Ponjewa~, aby , w'Y~ta­
wić kwit trzeba znać cenę pra 
cy, w ięc trzeba było Iść po. 
nownie do kierownika, którv 
niestety zapomniał już o ja~ 
klejś tam piwnicy z wodą I 
kaeał sobIe od nowa opowla· 
dać całą historię. 

W końcu rzekł, że mu~i 
sam pójść I to zobaczyć. I ta'k 
cglądał aż do 15. VIII br. 
a raczej W ogóle przestał się 
tym Interesować, "bo takle 
sprawy nie leżą w moim in­
teresie" odpowiedział 
tym razem niezbyt uprzeJ­
mie. 

Ciekawe ba:N:łzo. kogo to 
wreszcie zainteresuje, by mle 
szkańcy domu przy ul. Lenar 
towlcza nr. 2 mogli włotyć 
węgiel do suche,! piwnicy. 

Emil Dziobak 
koresp. .""". . (117) Podczas podró1:y denerwował się: za chwilę zobalzę NI-

velle'a. Ten uśmiechnie się krzywo I spyta jak dOjechałem, 

e~~~.~~~ąIlZ/EWI!TA ?i'i:2Q 
" • "lu/~c,vt:A,lH.'I"" 3&7*1''''4°'''°''''1'''' -
~gnI6tl arkusz papieru I znowu położył się na kanapie. 

Ca~y dzień przeżył w udręce. wieczorem napisał krótki list 
do redakcjI: "Doszły mnie słuchy o polltycznE:j dzlalalnoś>c1 
'lg.encjl "Transoc", która przekracza gran!<:e, stąjące przed 
zwykłą agencją prasową. Uważam za swój obowiązek oznaj­
mić, że zgodziłem się pOjechać jako przedstawiciel wymie­

lonej agencji do Mookwy wyłącznIe w. roll dziennikarza 
i odpowlatlam Jedynie za. moją pracę. Nie jestem związany 
. ~adną partią polityczną I pragnę tylko jednego - pokoju. 

Do Meekwy pojechałem nie po to, teby oceniać dobre I złe 
6trony radzlec,klego ustroju, lecz po to, 1:eby wyjaśnić czy 
istnieje możliwość przeszkodzenia wojnIe. W najbliższej 
przyszłOŚCi mam zi\mlar naświetlić to zagadnIenie I napisać, 
o o tym r'nyślą RosJanie". 
PootanO\v1ł, te Jutro wręczy to Nlvelle'ow!. ~Ivelle za­

ewne przvjedzle na lotnisko. będzIe można 01 razu się po' 
rozuUlle~. 'Iv liście nIe ma nIc, co by mu ubliżało. Powiem 

u wproot, że komunistą nie zootałem l nie zootanę, ale 
.osJanle cltcą pokoju, trzeba więc pracować nad porozumie­
tem. JeślI SIę zgodzI opublikować mój list, napiszę dla nie­
o szeregar.tykułów. JeślJ odmówi, powiem, że zwrocę za­
~czkę, niech tylko trochę poczeka, w tej chwlll nIe, mam 
ienlędzy, muszę sprzedać dom. Z listem p6jdę do "Mon­
.e". Wła~nle dobrze by było pomówIć na,lplerw z ~ierem. 
o przyzwoity człowiek, brał udział w Ruchu Oporu, Jeśli 
edler mnie poprze, wszystkie gazety to wydrukują. 

odpowiem mU:"Doskonale" 'I nastąpi ohydne milczenie ... 
Nikt jednak na Sablona nie czekał. Westchnął z ulgą, 

dzień, rozpoczął się nIeźle. PoJechał do siebie. Mieszkanie 
wyglądało jak nlezamleszkałe. Zamknięte okiennice, obra­
zy pokryte grubym papierem, meble w pokrowcach. Otwo­
rzył okiennice w gabinecie, ujrzał bIUl"ko, m'8Bzynę do pisa­
nia I pomyślał z niechęcIą: trzeba będzie usiąść I. pisać. Za­
pragnął natychmiast pOjechać do Cemperle. Nic się nie zmle 
ni, jeśli wręczy Nlvelle'owlllst za trzy dnI. Musi odpocząć. 
Pojechał na dworzec I ucieszył się. Za czterdzieści mInut 
idzie pospieszny do Camperle. W przedziale nie było nikogo 
I Sablon pomyślał: naprawdę, dzisiaj mi się wledzl.e. Byl 
w dobrym humorze: wieczorem zobaczy swoIch, a Jutro z sa­
mego rana pójdzIe nad morze ... 

W Angres wyszedł się przewIetrzyć, pociąg stał tam dwa· 
dzleścla minut, napIł się kawy, kupił /w kIooku z dziesięć 
gazet. Wróciwszy do wagonu odlotył gazety l znowu pogrą' 
tył się w marzeniach: tona, Madelelne, czerwone I niebie­
skie anemony, tagl6wka rybacka. Wyjrzawszy przez okno 
poczuł znajomy powIew. Morze jut jest blisko ... Otworzył 
oopa.}e "Samedlsolr" l zdzIwił 61ę: Rto to? Podobny do 
mnie... al.eż to Ja! Co za dziwna fotografIa, wyglądam .lak 
galernik. Ciekawe dlaczego dano tu moją fotografię? D0-
piero -teraz ujrzał olbrzymI nagłówek. "Moskiewski agent 
Nr l". . 

Podczas pobytu w MoskwIe my§lał często: je~U napiszę 
że Roojanie nie chc.1i wojny, zrobią ze mnIe komunistę, znaj· 
dą się tacy, którzy' powiedzą, że Jestem przekupIony. Jed· 
nak artykuł zaskoczył go. Cisnął gazetę I wychylił się przez 
okno. Mo1:e leflej. nie czytać?.. RozgnlewM się na samego 
siebie, zamkną okno l podniósł gazetę. (C.d.h.) 
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Musimy położyć kres chuligańskim wybrykom 
Niemal codzienme prasu ame 
rykańska donOSI o dZIesiąt­
kach popełnionych przestępstw 
j to najwięcej wśród młodYCh 
ludzi a nawet nie letnich Nic 
dziwnego film. książka, radio 
robią przecież tak wiele by 2 

uczciwych obywateli amerykari 
skich zrobić agentów, aprobu­
jących "kapitalistyczny dobrf)· 
byt. Wpływ ich przedostał sie 
l do nas, nie w tak jaskraw:;; 
postaci wprawdzu:, ale jed· 
nak znalazł i u nas naśladow 
ców amerykańskiego PO$tępo­
wania. Podczas gdy jedni 
wzmożonymi wysitkami budu/Q 
lepszą przyszłość aby u nas 
było jak na/lepie I, inni jak to 
miało miejsce w Głogowie. mą 
cą spokój, przeszkadzają w ~a 
bawie młodzieży, która przy· 
szła się zaąawić po pracy. 

Jak to było opowiada nam 
właśnie ofiara chuligańskich 
wybryków. W niedzielę w G!o 
gawie urządzono festm ludno 
wy... Piękna pogoda. dobra ()r 
kies tra sprawiły że bawiono 
się bardzo wesoło. W pewnej 
chwili wśród tariczqcych zia· 
wia się grupka młodzianów o 
podejrzanym w.llglądzie, która 
domaga się od jednego z u· 
czestników zaba!JI.'Y w ord.llna~­
ny sposób. by opuścił tańczą.· 
cych. GdIJ ten się zgodził, nie I 
chcąc wszczynac awantur!/. 
wówczas ujawnilII się zamiaru 

aroganckich przybyszów Ol. 
fiO prostu wziąwszy go za ko­
goś innego niż był w Is/oci, 
rostanowilldokonoć z mm 
swych pórachunków Nie porno 
giy ani groźby. ani t{ttmacze­
/'lia niewinnego vbywatela, ż, 
wcale nie jest tym za kogo li­
ni go biorq. Gdyby nie tnter. 
wencja jednego ze' sta'szy~1t 
ludzi, nie wiadorr,o w ;akim 
~tanie wróci/b l! de> doma ów 
młodl! człowiek. lak beztrosk? 
dotąd tańczący na podium. CI 
chuliganie to: Adam Wyka, Ta 
deusz Slęzak. H'!fIryk Cenar i 
wielu innych, którzy mafll 
już dużo spraw na sumlen'(/4 
m. in. pobicie starszego czło­
wieka ob Kani 

Napad na sp,Jko/nego czło­
wieka który przYieżdża na ur 
/0.0 l chce się zabawićkwaU­
fiku;e ich na prostl!ch awantu,. 
ników - chullganów Ale Z:1-

pominalą on/o że u nas n/e ma 
miejsca na terzo rcdza;u histo­
rie i my nie pozwolimy. aby 
ktoś przeszkadzał nam w 'roz­
rywkach, zakłócał spokó/. a n:1 
fi.'et narażał na niebezpiec2eli-.; 
s/wo nasze życi/!. 

Dlatego posterunek MO tlił 
Glogowie p0itlinien szczer<ól­
nie zainteresować się postęno 
waniem tych mig,lzkańców Glo 
gowa i ukr6rić ich swawo'r. 

Na pod.1 kares". 
H. t. -----------------

Raid qwiaździsty ZSCh 
W woj. rzeszoweklm żniwa dniu 30 sierpnia gwiatdzisty 

dobiegają końca, znikają z rald z gromad powiatów Sa-
pół ostatnie snopy. Chlopi nok I Jarosław, pod hasłem z 
zaczynają czynic przygo- "Wycieczką rowerową na 
towanla do uroczystości d'o- wystawę rolniczą". Uczestnl-
~ynkowy<:h. W roku bieżącym karni raJdu mogą być człon-
na terenie woj. rzeszowskie- kawie sPółdzielń produkcyj-
go oprócz dożynek, które od· nych. chłopi pracują<:y Inny-
będą się w 64 gminach. or- wldua1nle, pracownicy PGR. 
ganizuje się dożynki w dwóch rad narodowych, ośrodków 
miastach powiatowych: w Ja· maszynowych oraz młodzież 
rosławiu I' Sanoku. Podczas zorganizowana I niezorganl-
dooyne:k otwa,rte zostaną w zowana.. Dla najlepszych 
tYch mlaetach wystawy roI· gmin. gromad oraz zawodni-
nicze, obrazujące dorobek ków indYWidualnych, biorą-
wsI rzeszQlWskieJ. Aby zape· cych udział w raldzie, Jak ró 
wnlć. jak najl!cznleJ-szy udział wnle~ dla naJlepszych orga-
chlopów, zwiedza jących wy· nlzatorów rałdu przewldzlune 
stawy. Zarząd WOjeWÓdzki są nagrody, urundowane przez 
Związku Samopomocy Chłop- Zarząd Główny Zw. S. Ch., 
siej w Rzeszowje wspólnie z Zarząd Główny LK i Wole-
SP oraz ZMP orga.nlzuJe w Wódz'kl Zarząd ZSCh. 

--~-----

Śladem naszej krytyki 
W odpowiedzi na naszą no I 

ta,tkę pt. "Pod adresem skle· 
pu MHD nr. 10 w Rzeszo­
wie" otrzyma.liśmy wyjaśnie­
nie, w którym dowiadujemy 
się m. in .. że obsługa wym!e 
nlonego sklepu a szczególnie 
kierowniczka ob. Chmiel, zoo 
stała pouczona jak należy ob 
sługiwać klientów. 
Równocześnie Dyrekcja 

MHD donosi. Iż bę-dzle częś­
ciej kontrolować pracę swo­
Ich placówek. 

* W zwIązku z notatką pt. 
"Braku kanapek nie zastąpi 
uprzejmość obsługi", w kt6-
rej pisaliśmy o braku kana~ 
pak w godzinach wieczornych 

Ze sportu 
WISNIOWSKA (BUDO­
WLANI RZESZOW) 
TRZECIĄ PO I DNIU 

MISTRZOSTW CRZZ 

Na Jasnych Błoniach w 
Szczecinie rozpoczęły się mi· 
strzowstwa łucznicze CRZZ. 
Po pierwszym dniu w konku­
rencji kobiet prowadzł mistrz I 
sportu - Spychajowa (W-wa) 
- 668 pkt., przed Hondrac-

w Barze Miecznvm przy ul. 
Grottgera, otrzymallśmy od· 
powle,di z CZPM Okręgowe­
go PrzedsJęolorstwa' Detalu I 
Barów Mlecznych. które do­
nosi nam m. In .. Iż podobne 
historie nie . będą miały Już 
miejsca, ponlewai zootało wy 
dane zarządzenIe o dokony­
wanIu zamówień pisemnych 
po uprzednim doręczeniu ko­
pl! do sekcji zaopatrzenia I 
zaenaczanlu stopnia wykona­
nia \ zamówień przezd06taw­
cę. 

Mamy nadzIeJę, 1:e odtąd 
sytuacja poprawI się I kliencI 
nie będą już więcej narzekać 
na brak kana'pek. \ 

ką (W·wa) - 569 I reprezen 
tantką naszego województwa 
WlśnIowską (Budowlani Rze 
BZÓW) - 559 pkt. 

W konkurencji mężczyzn 
prowadzi Buczak (Poznań)-
625 pkt.. przed Hau5childem 
(Ogniwo Kraków) - 595 
pkt. I rekordzistą Świata -
Mazurkiem (OgnIwo Kraków) 
- 587 pkt. 

Ogłoszenia '\łrobne 

z g u b y 
GŁUSZCZYK Mleczyslaw zgubił 
legitymaCję SłułboWll wydaną 

przez WSK Rzeszów. G. BZZ 

BIAŁEK Marian zgubił leg. krwJo 
dawstwa wydaną przez Stację 

Krwiodawstwa Rzeszów. G. 118 

KIES Marla zgubiła leg. sluib. 
wydaną przez WSK Rzeszów. 

G. SUI 

I GNIEwEK Marian zpblł leg. 
sIutb., przepustkę stalą wydane 
przez WSK Rzeszów. G. sao 

SZETELA Stefan zCUbll kart~ 

meldunkową wydaną pr~ez GmIn 
ną Radę Narodową Strzytów, 
przepustkę tymcasowll wydan" 
przez WSK Rzeszów, legitymacjp, 
szkolną wydaną przez Palistwo­
we Technikum Mechaniczne '" 
Ropczycach. G. 821 
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